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Zerw an ie
rozm ów
holendersko -  
indonezyjskich

DJ AK ART A PAP. Ko 
respondent PAP, red. 
Sołuba donosi:

Waszyngtońskie roz­
mowy indonezyjsko-ho­
lenderskie w sprawie 
Irianu Zachodniego zo­
stały praktycznie zerwa 
ne. Sprawa ponownie 
stanęła na martwym 
punkcie, co stanowi po 
twierdzenie, że ze stro­
ny holenderskiej był to 
jeszcze jeden manewr 
w grze na zwłokę. Koła 
poinformowane stwier­
dzają, że rozmowy wa­
szyngtońskie dały Indo 
nezji jasny obraz sta­
nowiska holenderskie­
go: Holandia chce jedy 
nie dyskutować na te­
mat Irianu Zachodnie­
go, nie zaś na temat 
przekazania go Indone­
zji. Stanowiska obu, 
stron są więc diame­
tralnie różne.

DECYZJA
sprzeczna
z interesem
FRANCJI

P A R T *  PA P. R tąd  fra n ­
cu sk i po s ta no w ił w ezwać 
n a kon su lta c je  do Pa ryża 
swego am basadora w M osk­
w ie. Równocześnie am basa­
d o r ZSRR w  P a ryżu  został 
poproszony o „na w ią zan ie  
k o n ta k tu  ze tw o im  rządem ”  
c z y li «  opuszczenie s to lic y  
F ra n c ji. W pe łnych  zak ło ­
po tan ia  en un c jac ja ch  w ła ­
dze ga u llis to w sk ie  p ró b u ją  
uzasadnić tw o je  postępowa 
n ie  uznan iem  TR R A  przez 
Z w ią ze k  Radziecki.

K o m u n ik a t francusk iego 
M SZ stw ie rdza , że n ie  cho­
dzi b y n a jm n ie j o  zerw an ie 
stosunków  d yp lo m a tycz ­
nych.

Na łam ach „H U M A N IT E ”  
•e k re ta rz  F P K  Jacques
DUC LOS stw ierdza , że Pa­
ry ż  p o d ją ł decyz ję  sprzecz­
ną *  in te resem  F ra n c ji.
Rzuca ona e h a ra k te rys tyc* 
ne ś w ia tło  na całą g a u lli-  
stoweką p o lity k ę  zagran icz­
ną.

CENA 50 GR.

i m l  lEg g i

uran?
Środa, 28. IM . 62 r. 
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Cała Polska czci pamięó
bohaterskiego generała

UROCZYSTE IMPREZY
w XV rocznicę śmierci
„WALTERA“

DZIŚ przy pi. G runwaldzkim  w  Szczeci­
nie odbędzie się uroczyste złożenie wieńców 
na płycie pamiątkowej ku czci gen, Świer­
czewskiego z udziałem młodzieży szkolnej, 
organizacji społecznych i  członków 
ZBoWiD.

Z A R Z Ą D  O K R Ę G U

SZK O ŁA  PO DS TAWOWA  
N R  4 IIVL GEN. ŚW IER­
C ZEW SKIEGO, orgafTTżu>e 
dciś u ro czysty  apel d la

uczn iów  i na uczyc ie li. Sze 
reg le k c j i  pośw ięconych bę 
dz ie  pam ięc i gen. W altera .

Z A R Z Ą D  OKRĘGU ZBo 
W iD  o rg a n izu je  w  tzko -

Z W I Ą Z K U  B O J O W N t-  5 J a , W| J" 2 5 K £ “  " 2 ™ y  
K Ó W  O  W O L N O Ś Ć  I  spo tka n ia  z b y ły m i uczestn i
DEMOKRACJĘ, współ-
ms z POMORSKĄ A- orax % żo łn ie rzam i, k tó rz y  
KADEMIĄ MEDYCZ- w a lczy li pod dow ództw em
NĄ IM. GEN. SWIER- gen. Św ierczewskiego. 
CZEWSKIEGO organi- W dru żyna ch  szcze c i* ,

żuje w dniu 30 bm o ¡ ¡ - ' J a T i J r S J K  
godz. 18.00 W auli PAM odbędą s ię  uroczyste w ie- 
u r o c z y s tą  a k a d e m ię  po czorn ice i ogn iska  pośw ię­

cone pam ięc i B oha te ra  Na 
rodow ego. (T)ięconą pamięci gen. 

Waltera. Słowo wstęp­
ne wygłosi rek to r PAM 
prof, W. Starkicwicz, 
referat okolicznościowy 

W , — przedstawiciel Za­
rządu Okręgu ZBoWiD.

Część artystyczną wy 
pełni koncert w wyko­
naniu orkiestry Filhar­
monii Szczecińskiej o- 
raz recyiacje w wyko­
naniu studentów PAM.

ZOFIA ZA­
KRZEWSKA 
U ANTONIEGO 
WALASZKA

W SZCZECIN- 
SKIEM przebywa na 
czelnik Związku Har 
cerstwa Polskiego 
harcmistrz ZOFIA 
ZAKRZEWSKA. W 
pierwszym dniu swe­
go pobytu złożyła ona 
wizytę I  sekretarzo­
wi KW PZPR ANTO 
NIEMU WALASZKO 
WI. Wczoraj spotka­
ła się ona w Stargar 
dzie Szczecińskim z 
młodzieżą LICEUM 
PEDAGOGICZNEGO 
oraz władzami par­
tyjnym i i  administra 
cyjnymi Stargardu.

NA ZDJĘCIU: Zo­
fia Zakrzewska roz­
mawia z Antonim W a 
łaszkiem.

87 proc.
Francuzów
poparło
układy z Evian

W  Z W IĄ Z K U  z porozu­
m ie n ie m  fran cusko -a lg ie r- 
ak im  o p rze rw a n iu  ognia 
F rancu sk i Ośrodek Badania 
O p in ii P u b liczne j p rze p ro ­
w ad z ił a n k ie tę  w śród F rań 
cuzów . Oto p y ta n ia  i  odpo­
w ied z i.

Czy po p ie ra c ie  u k ła d y  
Ev ian? 87 p ro c, F rancuzów  
o d po w ied z ia ło  „ T A K " ,  a 3 
proc. — „N IE ” .

C zy sądzicie, że OAS prze 
g ra ła  sprawę? 40 proc. 
„ T A K ” , 20 proc. i ,N IE ” . 
Czy F ra n c ja  i  FW N  zdo ła ją 
doprowadzać do rea liza c ji 
uk ła dó w  z E ria n ?  49 proc, 
„ T A K ” , 13 proc. „N IE ” .

Czy p rob lem  a lg ie rsk i po ­
zostan ie nada l g łó w nym  
p rzedm io tem  tro s k i F ran ­
cuzów? 43 p ro c. „ T A K ”  35 
p ro c. „ N IE ” ,

Człowiek,
który...

MROŹNY PORANEK. Żołnierze w  zielo­
nych mundurach stanęli nad Wisłą. Po tam ­
tej stronie rzeki — dym i pożarami nieistn ie­
jące miasto — Warszawa. Grupa żołnierzy 
nie bacząc na kule —  skrada się ku rzece. 
Jeden z nich, niepozorny, niewysoki, zanurza 
tw arz w  wodzie. Wstaje. S trużki rosy na tw a ­
rzy. W iślana woda, czy też łzy?

— Generale, generale — odzywa się n ie­
c ierp liw ie  oficer — czas wracać, tu  niebez­
piecznie...

W IE LE  wody przepłynęło korytem podwar­
szawskiej W isły, gdy z syreniego grodu w y ­
jechał m łody ślusarz od Gerlacha — Karol 
Świerczewski. W ybuchła Rewolucja Paździer­
nikowa. Pociągnął go urok' w a lk i o prawa k la ­
sy robotniczej. U rok ten — wyznaczył na zaw­
sze szlaki Jego 50-letniego życia. Żołnierz 
G w ard ii Czerwonej w  okresie rosy jsk ie j w o j 
ny domowej, oficer a rm ii radzieckiej. Legen 
dam y generał W alter, dowódca 14, a potem 35 
D yw iz ji Ochotników, w  k tóre j składzie w a l­
czyła na dalekim Półwyspie Pirenejskim  b ry ­
gada Dąbrowszczaków'...

GDY u boku A rm ii Radzieckiej powstawały 
w  1943 roku pierwsze oddziały Wojska Pol­
skiego — W alter staje się ich czynnym współ­
organizatorem. Na wyzwolonym skrawku P ol­
ski —  tworzy potem I I  A rm ię W. P. Na je j 
czele — przybywa do Warszawy i... całuje wo­
dy W isły, do k tóre j przez 30 la t tęskn ił z ob­
czyzny.

JA KŻE  inne dziś, w  te j wodzie przegląda się 
Jego miasto rodzinne — duma całego k ra ju  — 
Warszawa. Powstała z popiołów, dumnie unio­
sła głowę na przekór w yrokow i śmierci w y ­
danemu przez faszy- i. C na to nauczyła w ie l­
kiego żołnierza nie kłaniać się kulom.

MOSKWA. Prasa ra­
dziecka publikuje dziś 
tekst przemówienia N. 
S. Chruszczowa wygło­
szonego na posiedzeniu 
Biura KPZR Federacji 
Rosyjskiej, które rozpa 
trywało sprawę uspraw 
nienia zarządzania rol­
nictwem.

B U D A P E S ZT . Rząd wę­
g ie rsk i w ystosow ał do rzą­
du  N R F  no tę , w  k tó re j 
stw ierdza , że rząd zachod- 
n io n ie m ie e k i p row adzi po li 
ty k ę  sprzeczną z  in te resam i 
p o ko ju . N ota  stw ierdza , m. 
in . że N ie m cy  zachodnie po 
m aga ją  faszystom  w ęg ie r- 

k tó rz y  u k ry w a ją  t lę  
ic h  te ry to r iu m .

„ Grube ryby” OAS wędrują do więzienia

Szef „czwartej strefy“
-Guillaume i Marc Robin 
za kratkami

Znowu premiera na Potu lickie j

R. DANIELEW SKI

„Błękitna Maska“
na 5-lecie Operetki
JUTRO, w  czwartek Filmu Polskiego w Ło­

na afisz Państw. Ope- d.zi, choreografem jest 
re ik i Szczecińskiej STANISŁAW MISZ-
wchodzi głośna na Za- CZYK z Państw Opery 
chodzie „BŁĘKITNA Warszawskiej, chórmi- 
MASKA” Freda Ray- strziem ZYGMUNT RY- 
monda (tytuł oryginał- CHTER, a dyrygentami 
ny „MASKĘ IN EDMUND BOROWSKI 
BLAU” ), przygotowana i JÓZEF TALARCZYK. 
na Jubileusz 5-lecia W przedstawieniu 
istnienia teatru muzy- „BŁĘKITNEJ MASKI” 
cznego na Potulickiej. biorą udział wszyscy

Przedstawienie, bę- soliści naszej Operetki, 
dąee jednocześnie pra- na Czele z IRENĄ BRO 
premierą melodyjnej o- DZIftSKĄ. W powięk- 
peretki Raymonda na szonym zespole baleto- 
scenie polskiej, przygo- wym tańczy ZOFIA 
tował gościnnie znany KULESZANKA. 
niemiecki reżyser HANS
SALOMON z Teatru Uroczyste przedsta- 
Ludowego w Róstocku. wienie jubileuszowe od 
Scenografię opracował będzie się w ś-rodę. 4 
JERZY KONDRACKI z kwietnia. t)

PARYŻ PAP. W IADOMOŚCI N APŁYW AJĄ 
CE Z FRANCJI I  A L G IE R II M Ó W IĄ  O ARE­
SZTOW ANIACH ULTRASÓW PRZEZ FR A N ­
CUSKIE W ŁADZE BEZPIECZEŃSTWA. TY M  
RAZEM NIE CHODZI TU  JUŻ O PLO TKI. 
GRUBE RYBY ULTRASOW SKIE WĘDRUJĄ 
ZA  KRATY.

PO ARESZTOWANIU zachodnią Algierię. Guil 
generała Jouhaud, we laume natychmiast po 
wtorek aresztowany zo- aresztowaniu przewie- 
stał w Tlemcen szef ziony został samolotem 
„czwartej strefy”  OAS, do Paryża, 
podporucznik marynar­
ki Guillaume. „Czwarta W Paryżu policja are 
strefa”  jak dowiaduje- sztowała jednego z naj 
my się z agencji praso- bardziej aktywnych 
wych, obejmuje całą morderców OAS Marca 

Robina, poszukiwanego 
od szeregu miesięcy. 
Bandyta ten jest jed­
nym z odpowiedzial­
nych ludzi tzw. „d ru ­
g ie j m is ji”  OAS. Ma on 
na sumieniu wiele zbro 
dni.

PARYŻ PAP. Rozpo­
czął się tu proces 7 bo- 
jówkarzy OAS oskarżo­
nych o zamordowanie 
głównego komisarza po 
lic ji Algieru Gavoury. 
Głównymi oskarżonymi 
są trzej dezerterzy z Le 
gii Cudzoziemskiej, Ju­
gosłowianin — Dovecar, 
Niemiec — Petri i Frań 
cuz — Terne. Pierwszy 
z nich był szefem ekipy 
zabójców, drugi ogłu­
szył komisarza, a trzeci 
zamordował go ciosami 
noża

Obrona oskarżonych 
wystąpiła z prowokacyj 
nymi wnioskami, zmie­
rzając do sabotowania 
rozprawy sądowej. Pro 
ces trwa.

Spotkanie 
ł aktorami

Z  o k a z ji Św iatow ego 
D n ia  Tea tru  i  rozpoczę­
cia w iosennej d z ia ła lno ­
śc i K lu b u  W ybrzeża 
„Z a k ”  w  G dańsku, 2or 
ganizow ano w  T ró jm ie ś  
c le  spo tkan ie  z popu­
la rn y m i a k to ra m i te ­
a tru  „W yb rze że ” . Na 
zaproszenie k ie ro w n ic ­
tw a  k lu b u  p rz y b y ła  
rów n ie ż  znana w arszaw  
ska a r ty s tk a  f ilm o w a  
— L u c y n a  W in n ic k a  
(nagrodzona za „M a t­
kę  Joannę od A n io­
łó w ” ) i  reżyser f i lm ó w  
d o kum e n ta lnych  — Lu d  
w ik  P e rsk i. Na z d ję ­
c iu : Lu cyn a  W in n icka  
w  rozm ow ie  z ak to re m  
i  reżyserem  T ea tru  
„W yb rze że ”  Zbyszk iem  
Bogd anow skim .

Papierowa
batalia

O BYW ATEL A. M. 
dzierżaw ił w  Dąbiu 
kawałek ziemi, p ła­
cąc podatek grun­
tow y i inne świad­
czenia. Wkrótce jed ­
nak przeprowadził 
się na Pogodno i  z 
działki zrezygnował. 
Stało się to jeszcze 
w  1957 r. Mimo to 
30. V I. 1958 r. W y­
dział Finansowy Pre 
zydium MRN wym ię 
rzy ł ob. A. M . poda­
tek gruntowy za 
1957 rok. W w yn iku  
odwołania —  poda­
tek umorzono, wobec 
stwierdzenia, że ob. 
A. M. gruntu w  tym 
roku nie upraw iał.

A L IŚ C I po trzech 
latach, w  m aju  1961 
r. W ydział Finanso­
w y przypomniał so­
bie o zaległej z 1957 
r. składce na rzecz 
PZU w  kwoole 32 zł. 
Po odwołaniu alę ob. 
A. M. zarówno W y­
dział Finansowy ja k  
i  Inspektorat Powia­
tow y PZU uznały 
pretensję za niesłusz 
ną i ją  unieważniły. 
Odpowiednia adno­
tacja  z pieczęcią 
PZU znajduje się w  
posiadaniu ob. A. M. 
Było to 27. 12. 1961 r. 
A le już  28 grudnia 
tego roku z ja w ił się 
w  domu ob. A. M. 
komornik, k tó ry  pod 
jego nieobecność za­
ją ł rad ioodbiornik, a 
następnego dnia 
Skarbowy Urząd Ko­
morniczy wezwał ob. 
A. M., aby zajęty 
przedmiot w  te rm i­
nie do dnia 10. I. br. 
dostarczył do skład­
n icy urzędu, gdzie 
odbędzie się licy ta ­
cja.

ZN IEC IER PLIW IO  
NEMU petentowi za­
brakło tym  razem s ił 
do wniesienia nowej 
reklam acji, a rad io ­
odbiornika nie od­
niósł do składnicy. 
Wobee tego W ydział 
Finansowy, Skarbo­
w y  Urząd K om orn i­
czy zaw iadom ił ob., 
A. M., że zajmuje 
mu pobory pracow­
nicze, przy czym pre 
tensja z 32 z ł urosła 
do 72 zł.

W Z W IĄ ZK U  z tą 
papierową batalią 
władz skarbowych o 
ściągnięcie niesłusz­
nej składk i ogarnia 
zdziwienie, iż moż­
liw y  jest tak i bała­
gan w  Urzędzie F i­
nansowym, by przez 
rok nękać bezpod­
stawnie obywatela.

(yes )
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H U
M ltN A O I

ODPOWIEDŹ
NIKITY
CHRUSZCZÓW A 
NA LIST REKTORA 
UNIWERSYTETU 
TOKIJSKIEGO

¥  M O SKW A PAP. Z w iązek 
R adz ieck i w a lczy ł i będzie 
w a lczyć o ustanow ien ie  trw a ­
łego p o k o ju  na ziem i, o pow ­
szechne 1 c a łko w ite  rozb ro je ­
n ie  w  w arun kach  suro w e j kon 
t r o l i  m iędzynarodow e j — 
s tw ie rd z ił N ik ita  C hruszczów 
w  odpow iedz i na lis t  rek to ra  
U n iw e rsy te tu  T ok ijsk ieg o . Sej- 
ć ż i Kaya. O dpowiedź ta opu­
b liko w a na  została w  k o le jn ym  
.czw artym , tego rocznym  nu m e- 1 
rze czasopisma „M ie ź d u n a ro d - ' 
r u ja  ż izn ” . ,

GEN. LEMNITZER I 
W SAJGONIK ,

¥  NOW Y JO R K  PA P. T>o ( 
Ssjgonu, p rz y b y ł p rze w o dn i­
czący ko le g iu m  szefów  s z ts - 1 
bów  U SA gen. L e m n itze r. <

W OBRONIE
PRZED KRYTYKĄ .

¥  W ASZYN G TO N  PA P. W 
D epartam encie  Stanu odby ło  
się dw u dn iow e  sem ina riu m  d la  
b lis k o  800 dz ie n n ika rzy  am e­
ryka ń sk ich  pośw ięcone zagad­
n ien iom  m ię dzyn aro do w ym . 
D z ien n ika rze  zag ran iczn i n ie  
aceta li zaproszeni- P rzem a w ia li 
1 o d po w iad a li na p y tan ia  na­
czelny dow ódca N A TO  w  E uro  
pte gen. N orstad, p.o. szefa 
po łączonych sztabów  gen. 
George D ecke r, p.o. sekre tarza 
stanu George B a li. do radca 
p rezydenta  do spra w  A z ji, A - 
f r y k i  i  A m e ryk i Ła c ińsk ie j 
C hester B  ow i es i  In n i.

W czoraj JS-m lnutow e prze ­
m ów ien ie  w yg ło s i! prezydent 
Kennedy. Podczas sem ina riu m , 
przedstaw ic ie le  a d m in is tra c ji,  
k tó ra  k ry ty k o w a n a  je s t przez 
rep ub lika nó w , u s iło w a li na k re  
$lić ja k  n a jb a rd z ie j o p ty m i­
s tyczn y  obraz, zw łaszcza je ś li 
chodzi o uk ła d  s i ł  m iędzy Sta 
na m i Z jed no czon ym i, a Zw iąż ' 
k ie m  R ad zieck im . . i

HARRIMAN ,
POWRÓCIŁ i
DO NOWEGO JORKU ,

¥  N O W Y JO R K PA P. PO- | 
w ró c ił tu  zastępca am e ryka ń - ( 
ałciego sekre tarza stanu do  
spra w  D a lek iego W schodu, 1 
A ve re ll I ła r r ln ja n . P rze b yw a ł ( 
on w  Laosie gdzie przeprow a . 
d z ił rozm ow y z p rz e d s ta w i- ' 
e ie tam i ug rupow an ia reb e lian - < 
«kiego. D siś H a rr im a n  p rze - ( 
d ło iy ć  ma ra p o r t p re zyde nto - j 
w l K e nn ed y ’em u.

„BITW A”  WE WSI j 
DORSZE

¥  B IA Ł Y S T O K  PAP. W e w s i 1 
Dorsze (pow . E łk )  o d b y w a ła 1 
się zabawa taneczna z udzia- i 
łe m  m ie jscow ej m łodz ieży. W  ( 
pew nym  m om encie dw óch u- 
czestn ików  te j zabaw y Z . B a r ! 
w ie k i i  J. S obo lew ski wszczęli i 
sprzeczkę *  rod z in ą  N a le w a j- , 
ków . D o aw a n tu ry  p rzy łączy li 
się in n i i  w  rezu ltac ie  zaba­
w a p rze m ie n iła  s ię w  ogólną 1 
b ija ty k ę . Na sali w yb u ch ł po-1 
p ło ch , poniew aż jeden z m ę ż -, 
czyzn s t łu k ł lam pę. W kró tce  
w alczące „s tro n y ”  w yn io s ły  
s ię  na podw órze. W alka p r o - 1 
wadzona b y ła  sztache tam i, k o ł ( 
k a m i, ceg łam i l ka m ie n ia m i.

W  w y n ik u  te j „ b itw y '. ' 8 m le 
szkańców  w s i dozna ło różn ych 1 
obrażeń c ia ła , w  4 dom ach zo ( 
s ta ły  p o w yb ija n e  S2yby 1 2de- , 
m olow ane w nę trza .

GROŹNY POŻAR 
W PARYŻU

¥  P A R Y 2  PA P. W czoraj 
w ieczo rem  w y b u c h ł po ża r w  
je d n ym  z n a jw ię kszych  p a ry ­
sk ich  dom ów  to w a ro w ych , 
10-p iętrow ym  „Les G a le rie * 
Barbes”  po łożonym  nieda leko 
P lacu P ig a lle . W obec groźby 
rozszerzenia się pożaru k i lk a ­
set osób m ieszkających w  po­
b liżu  opuśc iło  swe dom y. Po­
ża r zos ta ł z loka lizo w an y.

NOWE
REWIZJONISTYCZNE
WYSTĄPIENIE
ADENAUERA

¥  BO N N  PA P. O p u b liko w a ­
no  tu  odpow iedź k a n c le rz a , 
Adenauera na lis t  o rg an iza c ji 
przesiedleńczych w  zw iązku  ze 1 
znaną sprawą am basadora i 
NRF w  M oskw ie  K ro lla , o ra z , 
z m em orandum  ośm iu przed- 
s ta w ic ie !) kościo ła ew angelic ­
k ieg o  w  Niem czech. W o d p o -1 
w ied z i A d enauer pisze : „ P o l i­
ty k a  rządu fede ra lnego pozo­
s ta je  n ie  zm ieniona . Z jed no­
czenie N iem iec stanow i nadal 
g łó w ny  cel L in ia  O d ry  — N y  
sy n ie  1e9t w schodn ią granicą 
N iem iec. Spraw ę g ra n ic  może 
rozstrzygnąć ty lk o  tra k ta t po­
k o jo w y ’?.

V TH\NT: „Hozmowy w sprawie Berlina 
dały pozytywne rezultaty”

Zachodni ministrowie
opuścili Genewę

Dziś zbiera się 
Komitet Ogólny

PREMIER
M A C M ILLAN  
I  LORD HOME 
O OBRADACH 
KONFERENCJI 
GENEWSKIEJ

LO N D Y N  PAP. Na w to r­
kowym posiedzeniu izby 

GENEWA PAP. Roboczy dzień w  Genewie Gmin premier Macmiiian 
rozpoczął się we w torek od ogłoszenia wspólne- )!L,od?owiM?*i, ?yt?nu* 
go oświadczenia amerykańsko-radzieckiego o X  „  i?m °£ onferenij a' g elfe w 
rozmowach m inistrów  spraw zagranicznych *ka ..bynajmniej nie znaj- 
ZSRR i USA na temat problemu niemieckiego fu j*  *'? w impasie ani, je«- 
I związanych i  nim zagadnień. I L  ch“ d* ' °. ProWem —

W SPÓLNE 
O Ś W IA D C ZE N IE  
R A D Z IE C K O  — 
A M E R Y K A Ń S K IE

Ich  rozm ow y b y ły  pożyteez ny ch ” .

chodzi
bro je n ia , an i o sprawę 

*u  dośw iadczeń nu k lea r
pe-

postęp Jeśli chodzi 
w y ja śn ie n ie  dz iedz in , w 
k tó ry c h  os iągn ię to  porozti- 

,w  zw ią zku  z pobytem  m ien ie . Jak rów nież dzie- 
G enewie i  udzia łem  w  ^ z in , w  k tó ry c h  

p ie rw szych posiedzeniach n if  *  poglądów .

■ytyjski

K o m ite tu  R ozbro jen iow ego 
m in is tro w ie  spraw  zagra­
n iczn ych  ZSRR i USA od ­
b y li serię spo tka ń , pośw ię­
conych d ysku s ii nad pro b li

LO N D Y N  PA P. B ry l 
m in is te r spra w  z/g rs

___ nych . lo rd  Hom e. ośw iari-
In ie ją  róz ezył dz ie nn ikarzom  po przy 

byc iu  do Lo nd y i
M in is tro w ie  uzg od n ili, te  ża. że „k o n fe re n c ją  dobrze 

k o n ta k ty  w  od pow iedn im  się- rozpoczęła i że atm osfe 
t r y b ie zostaną w znow ione ra rozm ów  jes t w y ją tko w o  
po z łożeniu przez n ich  spra d o b ra ” . W y ra z ił on nadzie- 
w ozdań sw ym  rządom  oraz ję . że z rokow ań tych

mera n ie m ie ck im  1 zw iąza - P° odbyc iu  k o n s u lta c ji ze ło n l się ja k iś  plan rozb ro ję  
n y m i z n im  zag adn ien iam i. *w y n ń  so ju szn ika m i” . n io w y . co do k tó re go  bę­

dzie można osiągnąć porożu 
m ienie .

NA U L . R e w o lu c ji'.P a ź ­
d z ie rn ik o w e j. 40 spadł ze 
schodów z wysokości I pię­
tra  — będący w stan ie  me 
trzeźw ym  — 34-letnl Z yg ­
m u n t Ch. O dniósł on ta i 
c iężk ie  obrażenia że w dr< 
dzp do szp ita l*  zm arł.

PO DCZAS pracy na bu ­
dow ie  przy u i. 3 M a ja  s tra ­
c ił rów now agę i ru n ą ł 
I I I  p ię tra  na b ru k  51-letn 
Józef M .. Donosząc śm ie rć  

a m ie jscu.
SYLW ESTER  S.. p racow ­

n ik  S ZM B jadacy ciężaro­
w ym  sam ochodem, na k tó - 

vm  zna jd o w a ły  się sk rzy- 
ie z dużym  ciężarem  — 
'■skutek gw a łtow nego zaha 
io w a n 'a  w ozu p rzyg n iec io ­

n y  został jedną ze skrzyń. 
">  zm iażdżona lew a no"a 
irzew iez iony został do szpi 

ta ta.

D O T K L IW A  stratę ponio­
sła sekc ja  łuez.nicza jedne- 

szczecm ^kicb k lu ­
bów spo rtow ych . Na u l. 
O gińskiego sp a lił sie bo­
w iem  doszczętnie ba rak ze 
.« zętem łuczn iczym . S tra­
ty  — ok. 8 f s .  zł.

J ^ K  nas in fo rm u je  dyżu r 
n y  syno p tyk , dziś w Szcze­
c in ie  bedzie zachm urzen ie 
duże. okresam ’ opady de­
szczu. Tem p. m aks. 5 st. 
W ia try  u m ia rko w a ne  połud 

o-zachonKe i  zachod- 
J u t ro  dalsze ocieple -

Z o s ta tn ie j chw ili
Bezkrwawy
ZAMACH
STANU
w  S y r i i

KAIR PAP. Dziś rano 
armia syryjska dokona­
ła zamachu stanu. Wła­
dzą w kraju objęła jun­
ta wojskowa. Syryjskie 
siły zbrojne rozwiąza­
ły  parlament.

Radio Damaszek po­
dało dziś, iż przejęcie 
władzy przez armię na 
stąpiło po ustąpieniu 
prezydenta i rządu. Jun 
ta wojskowa nadała 
przez radio proklama­
cję stwierdzającą, iż 
członkowie rządu staną 
przed sądem.

Agencja Reutera po­
wołując się na oświad­
czenie rzecznika amba­
sady syryjskiej w Niko 
z ji pisze, iż od pewne­
go czasu istniały nie­
porozumienia między 
rządem i dowódcami 
wojskowymi.

Najwyższe dowództwo 
syryjskich sil zbrojnych 
oświadczyło dziś rano, 
iż przejęło uprawnie­
nia rządu w celu „za­
gwarantowania zdoby­
czy zamachu dokonane­
go przez arm ię w  dniu 
28 września 1961 r.*\

Według dotychczaso­
wych informacji dzisiej 
szy wojskowy zamach 
stanu w Syrii odbył się 
bez przelewu krwi. Gra 
nice Syrii oraz lotniska 
i porty zostały zamknię 
te.

Makabryczny
mord
rabunkowy

W Belgii
BRUKSELA PAP. W 

Antwerpii odbył się po­
grzeb 32-letniego belgij 
skiego handlarza dia­
mentów. Został on za­
mordowany przez nie­
znanych sprawców, któ 
rzy skradli diamenty 
wartości 700 tys. belgij 
skich franków. Jego cia 
ło znaleziono pocięte na 
kawałki i zapakowane 
w trzy plastykowe pu­
dełka nad brzegami rze 
k i Scheldt. Policja bel­
gijska poszukuje sp^aw 
ców mordu i przypusz­
czalnie znajduje się już 
na ich tropie.

W YSTĄPIENIA  
GROMY K I I  RUSKA

NA 10 KOLEJNYM 
POSIEDZENIU Komite­
tu Rozbrojeniowego mi 
nister spraw zagranicz­
nych ZSRR Gromyko 
przeprowadził analizę 
części wstępnej radziee 
kiego projektu układu 
rozbrojeniowego, która 
— jak lo wykazała de­
bata generalna —. od­
zwierciedla poglądy 
wszystkich uczestników 
konferencji na temat ce 
łów i zadań układu o 
powszechnym i całkowi 
tym rozbrojeniu. Wyra­
żając w związku z tym 
przekonanie, że dłuższa 
dyskusja nad częścią 
wstępny <ł.każe się nie­
potrzebna, szef delega­
c ji radzieckiej zapropo­
nował przyjęcie części 
wstępnej w brzmieniu 
przedstawionym w pro­
jekcie układu o całko­
witym i powszechnym 
rozbrojeniu.

PODSUMOWANIA do 
tychczasowych osią­
gnięć konferencji roz­
brojeniowej dokonał se 
kretarz stanu Rusk.

SEKRETARZ STANU 
USA żegnając konferen 
cję wyraził gotowość 
powrotu do Genewy 
„w  każdej chw ili, kiedy 
okazałoby się to po­
trzebne dla posunięcia 
naprzód prac kom ite tu” . 
Wymieniając trzy głów 
ne cele udziału m ini­
strów spraw zagranicz­
nych w pracach konfe­
rencji a mianowicie:

*  przygotowanie at­
mosfery do dalszej dy­
skusji

*  ustalenie uzgodnio­
nego programu pracy,

*  przedstawienie pod 
stawowych stanowisk 
swy'ch rządów w spra­
wie rozbrojenia, Rusk 
stwierdził, iż zadania te 
w różnym co prawda 
stopniu zostały wypeł­
nione. Mówca wskazał 
przy tym na „dobra at­
mosferę polityczną”  ro­
kowań i poważny oraz 
konstruktywny ton dy­
skusji.

DZIŚ W GENEWIE 
zbiera się po raz pierw 
szy K om itet Ogólny, w
którego skład wchodzą 
wszystkie delegacje.

K O N FE R E N C JA 
PRASOW A 
U T H A N T  A

N O W Y JO R K  PA P. W 
siedz ib ie  ON7. odby ła  
się ko n fe re n c ją  praso­
wa na k tó re j U T ha n t, 
od po w iad a jąc na p y ta ­
n ia  d z ie n n ika rzy , przed 
i fa w ił sw e o p in ie  na 
szereg a k tu a ln ych  w yda 
rżeń.

Zdaniem  U T h a n ta  o- 
s ta tn ie  dw a tyg od n ie  
rozm ów  genew skich w 
spraw ie  B e rlin a  da !v  
p o zy tyw ne  re z u lta ty . U 
T ha n t ośw iadczy ł, że 
nie podzie la o p in 'i. iż 
w  rozm ow ach na tema* 
zakazu dośw iadczeń nu 
k le a tn y c h  n a s tą p ił ca ł­
k o w ity  Im p s i,

(ap)

Pan Tadeusz został Krystyną

RZADKI PRZYPADEK
m e d y c z n y

- zmiana płci
CHOC BR ZM I TO SENSACYJNIE to jednak 

faktem jest, że Tadeusz S. przestał być męż­
czyzną.. W wyn iku  udanego zabiegu operacyj­
nego pan Tadeusz stał się kobietą i obecnie 
nazywa się K rystyna S. W te j ch w ili przepro­
wadzą się sądownie zmianę stanu cywilnego.

KIM BYŁ trzydziesto 
paroletni Tadeusz S.? 
Od kilku lat zajmował 
stanowisko kierownika 
muzycznego jednego z 
teatrów lalek w pew­
nym prowincjonalnym 
mieście. Dwukrotnie  żo­
naty, jest ojcem tro jga 
dzieci. W czasie odbywa 
nia służby wojskowej 
otrzymał stopień kapra 
la.

Przebywając ostatnio 
w Warszawie pani Kry j 
styna S. odwiedziła sto 
warzyszenie autorów i 
kompozytorów ZAIKS, 
aby podjąć tantiemy za 
utwory skomponowane 
w okresie gdy była jesz 
cze mężczyzną.

Pani Krystyna S. o- 
trzyma legitymację 
członkowską ZAIKS-u, 
już w nowym brzmie­
niu nazwiska, a dawne 
zdjęcie przedstawiające 
Tadeusza S. wymienio­
ne będzie na aktualne.

Pani Krystyna S. od 
wiedziła ZAIKS ubrana 
w futro, kapelusik i  
pantofle na płaskim ob­
casie. Miała lekko uma 
lowane usta.

Muitimilioner 
-  oszust

N OW Y JO R K PAP. Do 
M a n ili p rz y b y li d w a j ame­
rykań scy  p ra w n icy , k tó rzy  
w ystąp i: Jako ob rońcy w 
procesie m u lt im ilio n e ra  H ar 
r y ’ego S tow leh illa . oskarż o 

w raz z trzem a in n y m i 
osobami o oszustwa ,ia 
w ie lką  skalę, uch y lan ie  się 
od p łacen ia poda tków  i n ie ­
dozwolone operac je  w a lu to  
we.

S to w le h ill w  okres ie po 
d ru g ie j w o jn ie  św ia to w e j 
d o ro b ił się na F ilip in a ch  
ogrom nego m a ją tku  na han 
d łu  n ie ruchom ośc iam i, ro ­
pą na fto w ą, szk łem  itd .

Z  ses |i W R N

„...najpierw napływają

tu ryśc i
a potem martwimy się

co im dać jeść...“
„TURYSTOM TRZEBA ZAPEW NIĆ dobre 

w arunki wypoczynku". Pod tym  tytu łem  za­
mieściliśmy we wczorajszym numerze sprawo­
zdanie z początku obrad sesji WRN, w które j 
wzięli udział: I sekretarz KW PZPR A. Wala­
szek i sekretarze KW : W Drapich, St. Siewier 
ski i J. Łochowicz oraz posłowie: I. Konkoiew 
ski, St Zajączek. St. Kowalski, Z. Siedlewski 
i Ł. Tomaszewska.

WOJ KOMISJA Kul .««'«ają wskutek transpor 
tu r,. Wychowania F i-  ‘,2 f.  ”  '£
zycznego i Turystyki, przewozu, gdyż drugi idei* 
nawiązując do bogatej d« remontu, 
tematyki, podkreśliła w . w <?J'skA,ŝ  obierało gło« 
koreferacie. (odczyta! go £ b M ! :  
radny red Wł. Dani- dane do zatwierdzenia na 
szewski) że turystyka  naJhi‘ższej sesji, 
na naszym łprenip rnz— ^ ormacja kierownika na naszym terenie roz VVoJ wydziału Zdrowia i 
w ija  się nadal zyw io ło- opieki s ie c z n e j dr m . 
wo, do czego przyczynia Muchy, dotycząca realiza- 
się nie nadążanie rozwo 2* uchwaJy 1 24.vi.ms r. 
ju  bazy materiałowej. „ „ „ J K S  
Do poszczególnych m iej spotkała sie.z krytyczną o- 
scowości najp ierw  na- radnego dr e . Lem-
p ły w a j, turyści, a pór. S 2 S &  
n ie j m artw im y się co obsługi chorych w przy- 
im dać jeść, gdzie ma- chodniach. 
ją spać, ja k i jest stan 
sieci komunikacyjnej, 
jak  są rozwinięte usługi 
itp. Kom isja stwierdziła 
również, że uchwałę 
Prezydium WRN z 1956 
r  wykonano ty lko  czę­
ściowo. Plan rozbudo­
wy gospód ludowych, 
sieci schronisk, uspraw­
nienia komunikacyjne i 
wiele innych spraw po 
zostało w sferze projek 
tów. Przyczynił się do 
tego brak m.inn. uspra­
wnień rad narodowych 
do ingerencji w  gospo­
darkę: FWP, ośrodków 
wczasowych i ko lon ij­
nych różnyjch powy- 
dzfełanych użjrtkównl- 
ków. Poza tym— -brak- 
koordynacji poczynań 
poszczególnych przed­
siębiorstw i instytucji, 
a nawet wydziałów rad 
narodowych.

7 D Y S K U S JI rad ny  d r  
L E M P IC K l zgłosił w n io - 

zm ie rza jący  do popra- 
w a run ków  zd row o tnych 

na ko lo n ia ch i obozach let- 
ch . rad ny  J . W iśn iew ski 

w spraw ie  zapew nien ia 
w ys tarcza ją cych dostaw  wa 
rz y  w . ow oców  pieczyw a i 
na b ia łu . R adny M. P IE­
K A R S K I po stu low ał o rg an i­
zacje w ypożycza ln i sprzę tu 

rys tyczno - sportow ego. 
R adny R K M IO T E K  zw ró ­
c i ł  uwagę na potrzebę u ru ­
chom ienia baTów m lecz- 

t  i na trud no śc i k tó re

W  Z S R R

Wypróbowano
nowe, potężne
r a k ie ty
no śn e

M O SKW A PAP, Korespon 
ćen t PAP. red. B. Majt-r 
czak donosi z M oskw y. Do. 
jednego z  na jc iekaw szych 
problem ów  po dbo ju  Kosrrió- 
su należy w  ZSRR budow a 
ra k js t  nośnycn. W y b itn y  u -  
czony radz ieck i p ro f. K» 
Paw łów  re la c jo n u je  że sto­
sun kow o  niedaw no uczyn ią  
no w  ZSRR Jeszcze Jeden 
k ro k  w c e l j  rea liza c ji da le 
ko sięgającego p lanu opa­
now ania przestrzeni kos­
m iczne j Uczeni radzieccy 
w y p ró b o w a li w końcu ub. 
ro ku  jeszcze potężniejsze i 
ba rdz ie j udoskona lone wa­
r ia n ty  rak ie t. ' przeznacza­
nych do przenoszenia ob iek  
tów  kosm icznych. Id ea ln ie  
p racująca ap a ra tu ra  ste rów  : 
nicza i inna tych ra k ie t do 
wodzą, że te chn ika  radziee 
ka może poszczycić się no­
w ym , w ie lk im  osiągnię­
ciem .

Broń przeciw Uncjnli

Zbigniew 
K. ROGOWSKI

Z rozprawy
apelacyjnej
Eichmanna

JEROZOLIMA PAP. 
W dniu dzisiejszym pro 
kurator generalny Izrae 
la, Hausner zakończy 
swe przemówienie w 
rozprawie apelacyjnej 
Adolfa Eichmanna. Osta 
tnie słowu obrońcy Eich 
manna, Servatiusa prze 
widziane jest na czwar 
tek rano,

Jak wiadomo, wnio­
sek obrony o przesłu­
chanie Hansa Globkego

Bonn ręka w rękę
z Salazarem

KOLONIZATORZY portugalscy mordują lu d ­
ność Angoli... zacho'1-’ ^  ‘ miecką bronią. U 
progu drugiego roku wa lk i narodu Angoli o 
niepodległość warto przypomnieć parę faktów 
na temat bońskiej współpracy z salazarowską 
dyktaturą.

•** Zdaniem Bonn Portugalia jest jednym z 
kra jów  „na jbardzie j godnych zaufania”  i przez 
to samo zasługujących na pomoc. Tak oświad­
czy! w Lizbonie wicekanclerz i m inister gos­
podarki NRF, Erhard, w 1%1 r

Wcześniej jeszcze, w 19B0 r boński m i­
nister obrony, Strauss podpisał z rządem Sa- 
lazara umowę o dostawie zachodnioniemfeckiej 
broni i sprzętu wojskowego na sumę 150 min 
marek.

■< W lipeu 1961 r. prasa 1 radio Ghany 
i ZRA podały wiadomość, że wojska portugal­
skie posługują się w walkach z powstańcami 
angolskimi n n w o c z e t b r o n i ą  zachodnionie- 
miecką.

<  W tym samym mniej więcej ezasie na­
deszła wiadomość o zakupie przez rząd Sala- 
zara 10 tys. karabinów maszynowych dla An 
goli.

<  W grudniu 196t r. firm a Friedrich Krupp 
zawarła umowę z rządem Saiazara w sprawie 
eksploatacji złóż rudy żelaznej 1 manganowe: 
w Angoli.

<  Monachijska „Deutsche Woche”  pisała, że
. , . . , - „ze względu na politykę zagraniczną NRF" nie
jako eksperta od ustaw'. przyznaje żadnych stypendiów studentom afrv- 
norymberskich został kańskim z Angoli” , 
odrzucony, i -------- — —_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ <j>-

M B
POMtiNVCt
O S TA TN I N UMER „ B iu ­

le tyn u  S ta tys tyczne go " po- '■ 
t ła je  n ie zw yk le  in te resu ją »  
ce dane dotyczące ludnośc i. 
Na kon iec ub. r . liczba m ie 
szkańców naszego k ra ju  w y  ' 
nosiła 30.133 tys ., w ty m  
mężczyzn — 14.584 tys . i
kob ie t 15.549 tys . M ieszkań 
cy m iast l ic z y li U.610 iys ., 
a ludność w ie jska  — 15.523 
tys. Różnica na korzyść lu d  
ności w ie js k ie j wynosi 
w ięc ok. 8,9 m in . podczas 
edy jeszcze na początku 
ub  r . w ynos iła  ponad 1,1 
m in .

Spada nadal p rzy ro s t na­
tu ra ln y . Tendencja ta u trz y  
" lu je  się od 1956 r. z tym , 
że w ostatn ich la tach za­
znacza się bardzie* w y ra ź ­
nie. W skaźnik p rzy ros tu  
na tu ra lnego d|r. całego ub. 
ro ku  w ynosi 13.1 na tflOO 
ludnośc i. (Dla po rów nania 
W 1960 r. — 14.9. W 1959 T.
— 16,1 I na jw yższy w ok re ­
sie pow ojennym  w latach 
1955 i 1953 — 19.5).

Z n ó w
fałszywy
alarm

B E R LIN  PAP Przypusz- 
:enia, że aresztow any 

przez po lic ję  zachodniober 
lińska C h ilije zyk  Jean K e l- 
l» r  jest. M artine m  B c m a n -  

1, n ie  sp ra w d z iły  się. Po 
po rów nan iu  odcisków  pa ł- 
ów łkaza lo  sie. że poeia- 

da iacv przy  sobie (lw a fa ł-  
■tve paszporty C hiliJ- 
ek nie ma n lr  wspólnego 
zastępcą. H itle ra  • i  jes t 

z w y k ły m  oszustem,
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O  Kochający żołnierzy dowódca 
O  Troskliwy ojciec i mąż

TAKI BYŁ
NAPRAWDĘ...
W  15 ro c zn ic ę  śm ierc i 

gen. Świerczewskiego -  „WALTERA“
FRONT rosyjski. 1 

'Armia Wojska Pol­
skiego.

— Chodź no smar­
kata, bliżej... Zaśpie­
waj jakąś piosenką, 
taką z kraju...

— Pewnego razu zeb ra­
ło  się w ogrom ne] koszaro 
w e j sa li k ilk a  tys ięcy  o- 
cho tn ikó w . P rzed a rli się 
przez fro n t, p rze w ę dro w a li 
tys iące  k ilo m e tró w  — chcie 
I i  w alczyć w  I  A rm ii,  p ra ­
g n ę li dopom óc w  w yzw ole­
n iu  u ja rzm io n e j jeszcze

dzie więcej Ich u k ry ­
wać.

•  •  •

— KRAJ był już wol
ny — ciągnie dalej swą 
opowieść Pani Włada

P a n i W łada Piechocka po
ka zu je  m i dwa osta tn ie  
zd ję c ia  Generała. Jedno de 
dykow ane żon ie, d ru g ie  — 
synko w i. C zytam  de dyka­
c je . Ileż  w  tych  słowach 
tro sk liw o śc i, g łębokiego 
uczuc ia  d la  na jb liższych, 
ile ż  u m iłow an ia  o jczystego 
k ra ju .

„T o b ie  WładkOi, M atko  Je 
dyn aka  m ojego po lsk iego 
w  ten dzień N ow oroczny 
— życzę C i, abyś sama 
szczęścia troch ę zaznała, 
abyś w ycho w a ła  syn ka  na 
dobrego P o laka , dobrego 
i  śm ia łego żo łn ie rza  L tid u  
Naszego. A b yś  M u w po iła  
odw agę bez g ra n ic  1 go to­
wość każde j c h w ili — gdy 
Lu d  P o lsk i zażąda i gdy 
to  będzie po trzebne — zgi 
nąć i k rw ią  p rzyp ieczęto­
w ać Jego, S ynka — u ko ­
chanie i oddanie d la  L u ­
du Naszego. 31.XII.46 r. 
K a ro l” .

I  dedykacja — testa­
ment dla syna:

„S yne czku m ó j Jedyny,
m a le ń k i jesteś d z is ia j, bę 
dziesz rós ł, zrozum iesz, 
że ponad M a tkę , k tó ra  
c ię , jiedynaku m ó j u ro ­
dz iła , jes t je d n o  n a jw ię k  
sze 1 najśw iętsze, je s t na 

ró d  T w ó j po lsk i, dz ie c i­
no , i zawsze je m u  go tó w  
będziesz s łużyć, chociaż­
by zginąć przysz ło za 
n iego. Życzę C i, abyś 
ró s ł m ąd rym , d o b rym  i 
d z ie lnym  ch ło pczyk ie m . 
T w ń i Papa. 31.XII.1946” .

— Ale ja nie mam 
głosu...

— Zaśpiewaj, nie­
możliwe, żebyś nie 
potrafiła.

To już był wyraźny 
rozkaz. Ale co tu za­
nucić? Może tango?

— A to u was śpie­
wali — zapytał po mo 
je j niezbyt udanej 
„próbie". — „Hej ty 
Wisło, Wisło szara, co 
tak bystro płyniesz” . 
A tą arią ze „Straszne 
go dworu”  znasz?

Generał oparty o ja 
kiś płot nucił wcale, 
wcale... Boże mój, po 
trzydziestu latach tu­
łaczki na obczyźnie. A 
ja? Jaki wstyd...

— Powiedz no mi, 
córko, co ty właści­
wie czytałaś? Żerom­
skiego, Orzeszkową?

Rumieniłam Się tego 
dnia i  dziwiłam... Skąd 
pod Madrytem, nad 
Hoang Ho czy Dniep­
rem, znalazł czas na 
polskie książki...

W NIEWIELKIM po- 
koi ku przy ulicy Li te w 
skiej w Warszawie, słu 
cham wspomnień o Ge­
nerale. Wspomnień o 
wielkim patriocie, żoł­
nierzu, komuniście, któ­
rego imię wzniosło się 
legendą — jak pisał 
poeta — ponad historię. 
Pani Włada Piechocka 
towarzyszka ostatnich 
la t życia Generała, mat 
ka jego jedynego syna. 
16-letniego dziś Karola 
— mówi ściszonym, spo 
kojnym głosem. Z je j o- 
powieści wyłania się, 
jakże pasjonująca syl­
wetka kochającego żoł­
nierzy dowódcy, troskli­
wego ojca, męża...

O jczyzny. G enera ł op ow ia ­
da ł im  o no w e j Polsce, w y 
ja śn ia ł w ą tp liw o śc i, m ó w ił 
o w ie lk ie j pom ocy Zw iąz­
k u  Radzieckiego... W pew ­
n e j c h w il i  przec isnęła się 
do niego g ru pa  ob da rtych  
chłopów . Nad n im i po w ie ­
w a ł k o lo ro w y  s trzępek je d ­
w ab iu  — sztandar czy cho 
rąg ie w  koście lna , z da leka 
tru d n o  m i by ło  rozróżn ić .

— Przenieśliśmy przez 
Bug, uchowaliśmy przed 
Niemcami, Wam powie­
rzamy.

Generał uklęknął, po­
całował postrzępiony je 
dwab. ja k  re likw ię  
podniósł do góry. — 
Przeniesiemy nasze
sztandary z powrotem 
przez Bug — powie­
dział — do kra ju , w  
k tórym  nie trzeba bę-

Fiechocka. — Niemcy 
podpisali kapitulację. 
Generał pełnił wtedy 
funkcję pełnomocnika 
rządu do spraw osad­
nictwa wojskowego na 
Ziemiach Zachodnich. 
Bardzo często telefono­
wał do domu: „Dziś 
przyślą ci generalski 
przydział, posyłam kilku 
znajomych z I Armii, 
inwalidzi. Każdemu da­
łem karteczkę, co ma od 
ciebie otrzymać” . — A 
co my sami będziemy 
jeść? — pytałam. — Ce 
buła jest? Chleb jest? 
Sól jest? No to czemu 
się martwisz — koficzył 
rozmowę. — Nad Ebro 
gorzej bywało.

W  K IL K A N A Ś C IE  tygod­
n i późn ie j G enera ł n iespo­
dziew an ie  ośw iadczył żo­
n ie : „W yjeżdżam  na trz y ­
dn iow ą insp e kc ję ". Za­
b ra ł ze sobą s ta ry  płaszcz 
h iszpański. Te le fonow a ł 
jeszcze z K ra ko w a : „P a ­
m ię ta j o naszym  je d yn a ­
ku ... W yjeżdżam  do B a li­
grodu .,.’ ’

SYN Generała „Wal­
tera’’ — 16-letni Karol 
— jest uczniem jednego 
z warszawskich liceów. 
Uderza w nim podobień 
stwo do Ojca. Jest bardzo 
skromny, choć świetnie 
się uczy. Lubi godzina­
mi przesiadywać w ulu­
bionym fotelu Ojca. Z 
pietyzmem przechowuje

W przededniu sfor 
sowania Nysy przez 
U Armią WP (16 
kwietnia 1945 r.) gen. 
Karol Świerczewski 
omawia plan opera­
c ji z przedstawiciela­
mi oddziałów radziec 
kich.

Foto — Archiwum

pamiątki po nim: zapal­
niczkę, kastaniety, pły­
ty  z jego przemówienia­
mi do żołnierzy. W przy­
szłości pragnie studio­
wać architekturę. 
Notował:

Eugeniusz LECH

RYBACY
„G ryfa“

u mety zadań 
miesięcznych

SPOSROD po lsk ich  je d ­
nostek po łow o w ych przeby 
w a ją cych  na łow iska ch  M o 
rza Północnego ja k o  p ie rw  
sza w yw ią za ła  się ze sw ych 
zadań m iesięcznych załoga 
s ta tkó w  „Gryfa*«? N a to m ia s t 
ryb a cy  z lu g ro tra w le ra  „R a 
róg ”  uzyska li z jednego 
zestawu p ław nicow ego po­
nad 18 ton śledzi. Jest to 
na jlepszy w y n ik  tego rocz­
n y  na M orzu Pó łnocnym .

W  drodze do  k ra ju  zna j­
d u je  s ię  j u t  s u p e rtra w le r  
„R a dw a” . Jes t on spodzie­
w an y  w  Szczecinie ju t r o  
w  godz inach po rannych . 
S ta te k  w iez ie  oko ło 100 ton 
r y b " .  frz)

ZM ARŁA
95-letnia
mieszkanka
Szczecina

Niedawno zmarła 
jedna z najstarszych 
mieszkanek naszego 
miasta, 95 - le tn ia  
Franciszka Chmie­
lewska urodzona w  
1867 roku. Staruszka 
mieszkała od 15 lat 
w Szczecinie i czu­
ła się bardzo do­
brze. W ostatnich la 
tach za 70-lecłe po­
życia małżeńskiego 
otrzymała Z ło ty 

«Krzyż Zasługi, (w łt)

S z c z e c iń s k ie m u  M P K  
d o  „ s z ta m b u c h a “

MIEDZ/«
M  1 9 6 0 *1 9 6 2

Oświata 
i kultura

W ROKU  1960 w ybu do w an o now e gm a­
chy  szkolne p rz y  u l. W itk ie w icza  (Po­
godno) i  F lo r ia n a  Szarego (Dąbie). W  
ro k u  1961 po w sta ły  NOW E SZK O ŁY  p rzy  
u l. B ro d n ic k ie j (Pogodno), p rz y  p lacu 
G ru n w a ld zk im  (róg  Św ierczewskiego), 
p rzy  p la cu M a ria ck im  (L iceu m  Pedago­
giczne i  Szkoła Ć w iczeń), i  p rzy  u l. 
M łodz ieży P o lsk ie j (Dąbie). L icząc prze­
c ię tn ie  po oko ło  800 m ie jsc  w  każde j 
szkole — o trzym a liśm y  w  ty m  czasie 
oko ło  5 ty s  n o w ych  m ie jsc  d la  m łodz ie­
ży  szkół podstaw ow ych i  l icea ln ych . 
Poza tym  w ybudow ano NOW E G M AC H Y 
SZK O LN E (przenosząc do n ich  m łodzież 
ze s ta rych  bu d yn kó w  szko lnych) w  K lu ­
czu i  na Głębokifem (u l. Jaw orow a).

W ybudow ano też w  ty m  czasie dw ie  
NOWE SZK O ŁY ZAW OD OW E: p rz y  ul. 
K o pe rn ika  i Sow ińsk iego — p rzec ię tn ie  
po oko ło  400 m ie jsc , oraz oddano do 
uży tku  dw a now e przedszko la : p rzy  u l. 
W ie lk ie j i W ojska Po lskiego.

W roku  1962 oddane będą do uży tku  
szkó ł podstaw ow ych cz te ry  NOW E BU ­
D Y N K I: p rz y  u l. M ick ie w icza , Lenartów * 
cza. P o lic k ie j (Nad Odrą) i  B o g a c k ie j  
(Dąbie).

Z IN W E S TY C JI w  d z ie dz in ie  k u l tu r y  na 
p ie rw szym  m ie jscu  w ym ie n ić  trzeba WO­
JEW Ó D ZKI DOM K U L TU R Y  w  Zam ku 
szczecińskim , u ru ch o m io n y  1 styczn ia 
1961 r. Na ukończen iu  je s t budow a no­
wego gm achu d la  ŚREDNIEJ SZKOŁY 
M U ZY C ZN EJ gdzie jeszcze w  rt>. ofcwar» 
ty  będzie -  taje ba o titti M taaabasr « t o *

łom  szczecińskim  — w y d z ia ł pedago­
giczny.

OŚRODEK T E L E W IZ Y JN Y  w  Szczeci­
n ie  po łączono z  Poznaniem,- uzysku jąc 
łączność z  p rogram em  ogó lnopo lsk im . 
Rozpoczęto też budow ę ośrodka te le w i­
zy jnego w  K o ło w ie  pod Szczecinem.

T y le  o inw e s tyc jach . T rzeba też wspom  
n ie ć  o sukcesach a r tys tyczn ych  naszych 
TEATR Ó W , co w y ra z iło  się m . in n . uzys­
kan ie m  w  ro ku  1961 na g ro dy  na F e s ti­
w a lu  w  T o ru n iu , a w  ro k u  1962 — w y ­
s taw ien iem  „K O R D IA N A ” . D użym  su k ­
cesem a rtys tyczn ym  OP ER ETKI je s t zna­
k o m ite  przedstaw ien ie  ,3 A R O N A  CY­
G A Ń S K IE G O ” . W  ciągu os ta tn ich  la t 
bardzo podn iosła się rów n ież ranga na­
szej o rk ie s try  sym fon iczne j, czego do­
w odem  może być  m . in n . fa k t zapro­
szenia naszej F ilh a rm o n ii po raz p ie rw ­
szy na w ystępy do  W arszaw y (na jesień 
br.).

N iepodobna też w  ty m  k ró tk im  b ila n ­
s ie  pom inąć osiągnięć naszych środow isk 
tw ó rczych : L ITE R A TÓ W  i  PLAS TY KÓ W . 
Szczecińskie środow isko l ite ra c k ie  wzros 
ło  do  14 osób, jeg o  w iększość s ta no w i 
zdo lna m łodzież, w yda no  sporo c ieka­
w y c h  książek, k tó re  uzyska ły  w ysoką 
ocenę w  ska li og ó ln op o lsk ie j. O siągnię­
ciem  ś rod ow iska p la s ty k ó w  by ła  osta t­
n ia  W YSTAW A OKRĘGOW A, zorgan izo­
w ana po k i lk u  la ta ch  p rze rw y  — oraz 
pow zięta decyz ja  urządzania co dwa 
la ta  w  Szczecinie — począwszy od 1962 r. 
— OGÓ LNOPOLSKIEGO FES TIW A LU  
M A LA R S TW A . « ł

Szybka obliczać 

-  spraniedhnie 
dzielić,!.

PIERWSZE
WYPŁATY
z Funduszu 
Zakładowego

JAK sią dowiaduje Agencja 
Fublicystyczno -  Informacyjna 
AP1, w pełnym toku są prace ko- 
misji weryfikujących sprawozda-  
n ia  finansowe przedsiębiorstw za 
rok ubiegły. W pracach tych koi 
misji bierze udział m. in. 2 tys* 
wysoko kwalifikowanych księ- 
gowych, 900 spośród nich to dyA 
plomowani biegli księgowi, wpi- 
sani na specjalną państwową liA 
stą.

Weryfikacja sprawozdań finanA 
sowych jest dla przedsiębiorstw I  
ich załóg sprawą bardzo istotną. 
Komisje weryfikacyjne oceniają 
bowiem w sposób obiektywny re 
zultaty gospodarowania zakładu 
pracy w roku ubiegłym. Rezultat 
ten jest podstawą do obliczenia 
funduszu zakładowego, przysłu­
gującego przedsiębiorstwu za ca­
łokształt pracy w tym okresie.

W szeregu przedsiębiorstw koA 
misje weryfikacyjne zakończyły 
już prace. Niektóre zakłady — po 
dokonaniu podziału całego należ­
nego za rok ub. funduszu zakłada 
wego — wypłaciły nawet nagroA 
dy z tego funduszu. Według in ­
formacji uzyskanych w centrali 
Narodowego Banku Polskiego, to 
pierwszej dekadzie bm. wypłaty 
gotówkowe z kas bańku na naA 
grody z funduszu zakładowego 
wyniosły 20 min zl. W pierwsze) 
dekadzie jednak zweryfikowaną 
bilanse miała tylko znikoma licz*, 
ba przedsiębiorstw.

Przewiduje się, ie  do końca 
bm. placówki banku wypłacą go­
tówką 445 min zł z funduszu zaA 
kładowego należnego przedsię­
biorstwom, Marcowe wypłaty są 
obecnie najwyższe. Ocenia się je­
dnak, że wzrosną one jeszcze bai| 
dziej w pierwszej połowie kwietA 
nia.

Jak dzieli się fundusz zakładoA 
wy? Na ten temat wypowiedziaA 
lo się w specjalnej uchwale ostai 
n ie  Plenum CRZZ. A więc przed­
siębiorstwa przeznaczają z tego 
funduszu środki na budownictwtĄ 
mieszkaniowe, akcję socjalno- 
kulturalną, -popieranie współzaA 
wodnictwa pracy itd., oraz —* 
duży procent — na nagrody inA 
dywidualne. Wysokość tych na­
gród zależna jest od osobistego 
wkładu poszczególnych czlonkóut 
załogi w roczne osiągnięcia prze4 
r.iębiorstwa.

Na marginesie warto zaznaczyli
że w mechanizmie funkcjonowa­
nia — funduszu zakładowego --> 
obok zasad podziału środków 
niezwykle ważne są również za­
sady jego tworzenia. Słyszy się 
głosy, że obowiązujące obecnie 
przepisy w tym zakresie są zbyt 
skomplikowane i  z uwagi na to 
trudno zrozumiałe dla większości 
zatrudnionych. Obowiązuje gene­
ralna zasada, że wysokość odpi­
sów na fundusz zaldadowy zależ­
na jest od stopnia poprawy re­
zultatów finansowych w ciągrS 
roku w porównaniu z  rokiem poA 
przednim. Ażeby to obliczyć, trzeA 
ba sprowadzić do porównywal­
ności warunki pracy przedsięA 
biorstwa: asortyment produkcji, 
koszty transportu, ceny itd. Wła­
śnie to sprowadzanie do porótDA 
nywalno*ci jest ogromnie skom­
plikowane i pracochłonne.

Nad wypracowaniem kierun­
ków zmian zasad tworzenia fun­
duszu zakładowego pracowała 
przez kilka miesięcy międzyresor-*
towa komisja specjalistów powo­
łana przez Ministra Finansówi 
Komisja zamknie prace w kwiet-. 
nitl- (K. Slaw4
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Z powodu śmierci matki
koledze ALOJZEIU MACHNIKOWI

wyrazy współczucia składa

ZARZĄD, RADA NADZORCZA I  KOLEDZY 
ZE SZKLARSKIEJ SP-NI PRACY 

W SZCZECINIE
1382-K

UNIW ERSYTET JA G IE LLO Ń S K I W  K RAKO W IE

zam ieni w  1962 r. 
PUNKT KOLONIJNY

W  SZAFLARACH k/Zakopanego 
(100 miejsc)

na pnnkt ko lon ijny NAD MORZEM LU B  JEZIOREM

Korespondencję kierować: Uniwersytet Jagielloński, 
K raków , Gołębia 24, Sekcja Socjalna

___________ 1394-K

B Ś e l a f t p
n a  wykonanie robót remontowych domów ko lonijnych 

w  Międzywodziu
e ra i domu wypoczynkowego w  Międzyzdrojach 

o  g 1 a  a a  a

SZCZECIŃSKIE
WYDAW NICTW O PRASOWE RSW „PRASA”  

Szczecin, pi. Hoidu Pruskiego 8
Oferty można składać do dnia 2 kwietnia 1962 r. 

w sekretariacie Wydawnictwa, pokój nr 28, I I  piętro, 
gdzie również otrzymać można ślepe kosztorysy.

Przed złożeniem ofert obowiązuje wadium w wyso­
kości 10 proc. oferowanych sum. Otwarcie ofert nastąpi 
w  dniu 3. IV. 1962 r. o godz. 11.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa pań- 
r. ' stwowe, spółdzielcy i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta bez 
; podania przyczyn."

¿ O G Ł O S Z E N IA -
i-------------- o b r o f r n A -

raigACÁ] re O itN E
P R Z Y JM U JĘ  zam ówie­
n ia  w  zakresie k ra w ie c  
tw a  dam skiego, prace 
w y k o n u ję  szybko i  so­
l id n ie  w /g  na jn o w ­
szych iu r n ą l i,  u l .  T ka ć  
k a  4 — 6 te le fo n  376-91.

2214-G

G O S PO D Y Ni do  m a ł­
żeństw a z m a łym  dziec 
k ie m  potrzebna od za 
raz. R efe renc je  po trzeb 
ne. Szczecin u l.  Lu be c- 
k : ego 17 — 8 po godz. 
jg . “  2216-G

POMOC dom owa od za 
ra z  po trzebna . Pogod­
no  u l. S y ro k o m li n r  7. 
ró g  u l.  Pon ia tow sk iego.

POMOC do dziecka (do 
eh ódzsca j, po trzebna 
na tych m ia s t. K o łłą ta ja  
33 — 3 te l. 39-191. 2272-G

EflATRYMONIM-Ntl
STA R S ZY, sam otny, 
pozna n ie w ia s tę  sam ot­
ną , bez ro d z in y  w  w ie  
k u  od la t  64 d o  74. O- 
fe r t y  sk ład ać  B iu ro  
Ogłoszeń, p l. H o łd u  
P ru sk ie g o  S na n r  265.

2262-G

TR ZYD ZIE S TO P IĘ C IO  
L E T N I in ż y n ie r , kaw a 
le r .  p o ś lub i in te lig e n t 
ną  pan ią  do  la t  32. 
M ieszkan ie  m ile  w i­
dziane. O fe r ty  pisem ­
ne  składać B iu ro  O- 
głoszeń p l. H o łd u  P ru ­
sk iego 8 na n r  268.

2283-0

RfolPNO
SAM O CH ÓD  M oskw icz 
«07 lu b  402 stan d o b ry  
k u p ię . Adam  Ł u k a s ik , 
T rze b ia tó w , R yne k  12.

2219-P

BIURK-O stan d o b ry  ku  
p ią . Zgłoszenia. Szcze­
c in  *, s k ry tk a  poczto­
w a  20. 2220-G

W YS O K A  pan i, k tó ra  
je ch a ła  do synka do
Szczecina pospiesz­
n ym  poc iąg iem  d n ia  24 
m arca proszona je s t o 
adres. Szczecin 3,
s k ry tk a  pocztowa 21.

2264-G

Ł A D N Ą  d z ia łkę  ko le jo ­
w ą zam ien ię na m ie j­
ską. Szczecin. Jag ie l­
lońska n r  75—5.

2265-G

K U P IĘ  zak ład  fo to g ra ­
fic z n y  w  Szczecinie 
lu b  S targa rd z ie . W iado 
m ość te l. 73-713.

2266-G

PO S ZU K U JĘ  po życzk i 
10 tys . z ł. W a ru n k i do 
om ó w ie n ia . O fe r ty  skła 
dać B iu ro  Ogłoszeń p l. 
H o łd u  P rusk ie go  8 na 
n r  271. 2267-G

RilERUCHOMOSCil
DOM m ie szka ln y  z zie­
m ią 0,41 ha w  Ja rw is - 
kach, pow . Tczew , 
sprzedam.

2268-P

D O M EK Jednorodzinny 
w o ln y  z ogrodem  k u ­
p ię . O fe r ty  składać 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. 
H o łd u  P rusk ie go  8 na 
n r  268. 2289-G

M IL A N Ó W E K  k/W arsza 
w y . Sprzedam  dom ek 
no w y , cz te ro lzbo w y, w y  
gody, 2 000 m e tró w  o- 
g rodu , 5 m in u t od sta­
c ji.  250 ooo z ł lu b  1 ha 
1 dom ek. W iśn iew sk i, 
W arszawa, D ługa 31, 
te le fo n  58-32-23 (od 18). 
Pośredn icy w yk lu cze n i.

1403-K

DW U  -  he kta ro w e go­
spodarstw o og rod n ic  z.e 
w  Bydgoszczy w yd z ie r­
żaw ię w zględn ie  p rz y j­
m ę w sp ó ln ika  og rod n i­
ka z go tó w ką  do  stu  ty  
s lęcy z ło tych  celem  w y

budo w an ia  do da tko w e j 
c ie p la rn i. O fe r ty  p isem  
ne T . G łuszczenko, B yd 
goszess, u l.  M a rkw a rta  
10. 1406-K

SP RZE DA M  w illę  W b. 
d o b rym  p u nkc ie . Po 
ku p n ie  dwa m ieszkan ia 
w o lne . G d yn ia  — O rło­
w o , Jod łow a 4, Dom a­
radzka. 1403-K

DOM EK jed no ro d z in n y  
w  śródm ieśc iu , sprze­
dam . M ieszkan ie w ol­
ne, S tarogard G dański, 
u l. K rz y w a  7, P erron.

1405-K

snrjm n
AK O R D E O N s.W eltm el-
s te r”  no w y . 96-basowy
sprzedam . Te le fon
36-395. 2255-G

M O TO C YKL W FM  no-
w y , sprzeda:m. te le fo n
436-32 od godz. 16.

2246-G

M O TO C YKL Jaw a 175
I sprzedam. A b ra m ó w -
1 skiego n r  10. 2247-G

M O TO C YKL m a rk ł Ju -
I nak sprzeda:m. W iado-
m ość Szczecin u l. E>ę-
bow skiego 10 — 1 godz.
od 16 — 20. 2248-G

M O TO C YKL W. F. M .
sprzedam. Szczecin, u l.
S za ro tk i 16 m. 6.

2249-G

SAMOCHÓD M oskw icz
402 sprzedam. S r zecin 
—Z d ro je , u l. Bat. 
C h łopsk ich  45-3 (p rzy  
krzyżów ce).

2250-G

K O N IA , k ro w y  sprze­
dam . Szczecin, W łoś­
ciańska 38.

22S1-G

M O TO C Y K L S. H . Ł . 
150 pra w ie  now y sprze 
dam . Ze’ echowo. Bar- 
liek ieg o  45

2252-G

GLOBULKI

♦  skuteczne, nieszko­
d liw e , ła tw e  w sto­
sowaniu

♦  tanie — eapobtega-
ia ciąży

♦  1 pud 10 szt. 7 zł
♦  Do nabycia w apte­

kach, drogeriach, 
k ioskach RUCH

704-K

P O D ZIĘ K O W A N IE

W szystk im , k tó rzy  
od da li os ta tn ią  p rzy ­

sługę
ś. p, A dam ow i- 

M aria n o w j Itas iow ! 
serdeczne podz ękowa 

n ie  składa
. ONA

_________________ 2212-C,

M O TO C YKL W, S K. 
ta n io  sprzedam , M ic ­
k iew icza 168—9.

2253-G

M A S ZY N Ę  d z ie w ia r­
ską. m aszynę do szy­
cia S inge r, dw a nowe 
łóżka z m ate racam i 
sprzedam . U l. S ław om i 
ra  3-19.

2254-G

PSA w ilc z u ra  sprze­
dam . Te l. 458-49 od go 
d ż in y  14 — 19.

2256-G

W Ó ZEK dz iecięcy (me 
b lo w y) w  d o b rym  sta­
n ie  ta n io  sprzedam , p l. 
L o tn ik ó w  1—2 godz. 17 
—20. 2257-G

W Ó ZEK In w a lid z k i
k o r to w y  sprzedam.
Te l. 403-21 w ew n . 25.

2258-G

P IA N IN O  o raz m oto ro  
w e r Jaw a sprzedam . 
U l. Jana C hryzostom a 
Paska 38—10.

22B9-G

SAMO CHÓD osobowy 
„C itro e n "  p iln ie  sprze 
dam . M a łkow sk iego
13—18. 2260-G

M O TO C Y K L Jaw a 250 
stan ba rdzo d o b ry  
sprzedam . Oglądać od 
godz. 18. Szczecin, u l. 
H e rbow a 1-6.

2261-G

P O KO J, ku ch n ia  1, ła ­
z ien ka  w  Ś w ino u jśc iu  
zam ien ię na  podobne w  
Szczecinie. W iadomość, 
Szczecin u l. Ś ląska 
40 — 23. 2221-G

3 PO KO JE na Pogod­
n ie  u l. Czorsztyńska 
38 — 4 zam ien ię na m ie 
szkan ie w  śródm ieśc iu . 
W iadomość od godz. 15 

2222-G

PO KOJ a ku ch n ią , 
w spó lna  łaz ie nka  za m ie 
n ię  na w iększe. A l.  
P iastów  44 — 11.

2223-G

2 PO KO JE, ku ch n ia , ła ' 
z ienka zam ien ię na po 
k ó j,  ku ch n ia , łaz ienka 
c. o. G o rk ie go  24 — 10.

2224-G

2 PO KOJE, kuch n ia , 
f ro n t zam ien ię na po­
k ó j z ku ch n ią . O fic y ­
na w yk luczo na . Poczto 
wa 19 — 4. 2225-G

PR ZYJM Ę panią pracu 
jącą  na po kó j. Ja g ie łły  
21 — 3. 2226-G

2 PO KOJE, ku ch n ia , I 
p ię tro , ogród, m ożliwość 
ho do w li zam ien ię na 2 
poko je , kuch n ia  stare 
lu b  now e bu do w n ic tw o  
(śródm ieście). O ficyn a  
w yk luczo na . Ruska
41 — 3. 2227-G

P IL N IE  poszuku ję po­
k o ju  z ku ch n ią  w y łą ­
czonego. W a ru n k i do 
om ó w ie n ia . O fe r ty  skła 
dać B iu ro  Ogłoszeń p l. 
H ołdu P rusk iego 8 na 
n r  267. 2228-G

3 PO KO JE, ku ch n ia , ła 
z ienka, w eranda, ogród, 
p la c  ho dow lany, z iem ia 
zam ien ię na m ieszka­
n ie  w  Szczecinie. Z d ro  
je , C edrow a 4 — 1

2229-G

K U C H N IA  I p o kó j, moż 
liw o ść  p rze rob ien ia  na 
2 m ałe poko je , ogród, 
garaż zam ien ię na po­
k ó j z p iw n icą  lu b  szo­
pą. D zie ln ica  oboję tna . 
W iadom ość K o n o p n ic ­
k ie j 1. 2230-G

3,1/2 p o k o j u  *  ku ch ­
n ią , c. o., cen trum  za 
m ien ię  na dom ek jedno 
ro d z in n y  lu b  k u p ię  pól 
w i l l i .  O fe r ty  składać 
B iu ro  Ogłoszeń p l. Hol 
du Prusk iego *8 na nr 
269. 2231-G

STU D EN T p o szu ku j*
po ko ju  sub loka to rsk ie ­
go. O fe r ty  składać B iu  
ro Ogłoszeń p l. Hołdu 
P rusk iego 8 na n r  270.

TEATRY
P O LS K I — „D w o je  na huśtaw ­
ce» g. 19.30.
W SPÓŁCZESNY — „K o rd ia n ”  
g. 1«.
O P ER ETKA -  n ieczynna.

KINA
KOSMOS — „U rzeczona”  g. 9, 
11.15, 13.30. 16, 13.30, 21 — USA
— od la t  18 (środa I czw ar­
tek).
D E L F IN  — „G d z ie  d ia be ł n i#  
może”  g . 10.30, 12.30, 14.30, 16.30,
18.30, 20.30 — czeski — od la t  12. 
(środa i  czw arte k ).
B A Ł T Y K  — „Z a ko ch a n y  k u n ­
de l”  g. 14.30, 16.30, 18.3(1, 20.30
— USA — od la t 9 — panora­
m iczn y : czw a rte k : g. 10, 12, 14
— „R u d a  J u lk a ”  g . 16, 18.10, 
20.30 — fran c . — od Jat 16. 
PO LO N IA  — „Z o n a  m odna”  g, 
11, 13.30, 16. 18.30, 21 -  USA — 
od la t  18 — pa noram iczny — 
(środa i czw artek).
P IO N IE R  — „M y s ie  fig le ”  g. 
1» — „D o  os ta tn ie j k ro p li 
k r w i”  g, 11. 13, 15 — „K ry s z ta ­
ły ”  g. 17 — „P ra w d z iw y  kon iec 
w ie lk ie j w o jn y ”  g. 18.30, 20.30
— po i. — (środa, i  czw artek). 
M U Z A  (Pom orzany) — „N a  psa 
u ro k ”  g . 17, 19 — U SA — od 
la t  9.
PR O M IEŃ  — „D w a j panow ie 
„ N ”  g . 16, 18.15, 20.30 — po i. — 
od la t  16.
S A LA  M RN— „P roszę  za m ną”  
g. 1«. 18.30, a  — fra n c . — od 
la t  16.
M AR S — „P rzeb ud zen ie ”  g.
16.30, 18.30, 20.30 — czeski — od 
la t  16.
F A L A  — „ U k ry te  s k a rb y "  g. 
17, w  — czeski — od  la t I I .  
P A ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  — „P o ­
ru c z n ik  M a ry n in ”  g . 17 —radź.
— od la t  12 — „T ań czym y

wśród gwłaad" g, 19 — austr,
od la t  19.
W i e d z a  — „D a m a  a p e rła m i”  
g. 18.30 — N H F  — od la t  16. 
ECHO (K raskow o) — „N ie d o b re  
spo tka n ia”  g . 18, 26 — fra n c .
— od la t  16.
Ś W IT  (S ko lw in ) — „N ó ż  w  wo 
dz ie ”  g, 17, 19 — po i. od la t  18. 
M EW A (Zelechowo) — „J a k  za 
b ić  starszą p a n ią " g. 18, 20 — 
ang. — od la t  14.
SO SEN KA (Tanowo) — „K a ta ­
s tro fa ”  g. 13 — węg, — od la t  
16.
S TY LO W E (buta Szczecin) — 
„T o re a d o r”  g. 17.30, 19.39 m e­
ks y k . — od la t  t6.
ZE G L A R Z  (G olęcino) — „ M ło ­
dzieńcza m iłość”  g, 16, 18.30 — 
Jap. — od la t  16 — „p o d ry w a ­
cze”  g. 21 — fra n c  
S ZM AR AG D O W E (Z dro je ) — 
„Jako b o w a ky  i p u łk o w n ik ”  g. 
17.30, 19.30 — USA — od la t  16. 
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „N o c  
nad P a c y fik ie m " g. 11, 19.30 — 
USA — od la t  12 — pa nora­
m iczny.
H U T N IK  (Sto łczyn ) — „J e w - 
do k ia ”  g. 17.15, 19.39 — radź. — 
od la t  12.
B A J K A  (Police) — „K o rsa rze  
P a c y fik u ”  g. 17, 19 — ( I I  część) 
1 M A J (Żydów ce) — „W  ś w le t 
!e ne on ów " g, 17, 19 — szwedz.
— od lat 16.
M A R Z E N IE  (W lelgow o) — „T a  
Jem nica s ta re j ko p a ln i”  g . 18
— ang. — od Lat 9.

R EPER TU AR  K IN  — na pod­
staw ie in fo rm a c ji W ZK .

FO TO P LA S T Y K O N  — W o j, Po l. 
36 — „U S A "  g . 19 — a .

KLUBY
13 M U Z  — pL  Żo łn ie rza  *  -»
cz y n n y  od g . 11. 
G A R N IZ O N O W Y  — W aw rzyn  im 
k a  5 — p o rad y  p. Plunę ro w e j 
„J a k  p ie lęgnow ać cerę w  o k re  
s ie  w iose nn o-le tn im ”  g . I I ,  
t p p r  — w o j.  Po l. 6« — f i lm  
„ N ik t  n ie  zna prawdy*» g. 18* 
20 — rad*.

4 PO KO JO W E m ieszka 
n ie  w  ś ródm ieśc iu , sio 
neczne, I  p ię tro , kom  
fo r t  zam ien ię  na 2 — 3 
po ko jo w e i  kaw a le rkę , 
n a jc h ę tn ie j w  w i l l i  lu b  
no w ym  bu d o w n ic tw ie  
w zględn ie  in n e  propozy 
c je . T e le fo n  458-73 od 
godz. 17. 2233-G

Z A R Z Ą D  S P -N I U S ŁU G  PO RTOW YCH 

„S H IP S E R V IC E »

w  Szczecinie, u l.  W a ły  C hrob rego I  

z a w i a d a m i a .

PO KO J x  ku c h n ią  1 ła ­
z ienką zam ien ię na 
w iększe. W iadom ość te 
le io n  347-97 godz. 11—16 

2234-G

że z dn iem  14.in .62  r ,  przenióe ł zw ą siedzibę 
na U L , P R ZE JA ZD  l  (nabrzeże „D uńeayca*' 

k o lo  nab, „E w a ” ) w  Szczecinie.

PO KOJ z ku c h n ią  w 
Z ie lo n e j G órze  zam ie­
n ię  na po kó j w  Szczeci 
n ie . W iadomość Szeze- 

• c in  u l. ‘ Kaszubska 3—1, 
Od godz. 16. 2235-G

K A W A L E R  poszuku je 
p o k o ju  sub loka to rsk ie ­
go. W iadomość te le fo n  
34-672 Od godz. 8 _  15.

2236-G

IN Ż Y N IE R  p rzy je zd n y  
poszuku je  p o k o ju  w  
ś ródm ieśc iu . T e le fon
43-935. 2237-G

D W IE  s io s try  poszuku­
ją  po ko ju  s u b lo ka to r­
sk iego n ieum eb low ane- 
go. T e l. 395-78 od godz. 
16. 2238-G

M IE S Z K A N IE  w  S ka r­
żysku zam ien ię na m ie 
szkan ie  w  Szczecinie. 
K o łłą ta ja  25 m 23.

2239-G

D W A poko je , ku ch n ia , 
ch le w ik , now e budow ­
n ic tw o . M y ś lib ó rz  za­
m ie n ię  na m ieszkan ie 
w  Szczecinie. Jan S iko 
ra, M yś lib ó rz , Boh. 
W arszaw y 72. 2240-G

DOM jed no ro d z in n y  z 
ogrodem  w  Sko l w in ie  
p rzy  u l. H u cu lsk ie j 19 
zam ien ię na 2 po ko je  z 
ku ch n ią  w  Szczecinie.

2241-G

W Y N A JM Ę  p o kó j su­
b lo k a to rs k i um eblow a­
n y  d la  k u ltu ra ln e g o  sa­
m otnego pana. Spół­
dzie lcza n r  8. 2242-G

M A R Y N A R Z  z P M H  Z
żoną i  dz ieck iem  poszu 
k u je  p o k o ju  sub loka to r 
skiego w  Szczecinie. 
W iadom ości k ie row a ć  
Szczecin B o i. K rz y w o ­
ustego 77 — 17. 2243-G

W Y N A JM Ę  p o k ó j sa­
m otnem u panu na Po 
godn ie , te l. 72-366

2244-G

M IE S Z K A N IE  4-pokojO 
we. fro n to w e  zam ien ię 
na 3-poko jow e w  śród ­
m ieściu. W iadomość od 
godz 17 — 20 u l. K r . 
Jad w ig i 13 — 1«. 2245-0

1395-K

5?RACOW NICY.
/U r tZ M J e iA V T X A U ,

K IE R O W N IK A  se kc ji gospodarczej, za tru d n i 
W o jew ó dzk i Szp ita l Z akaźny. W ym agane średnie 
w ykszta łcen ie  1 p ra k ty k a  na s tanow isku k ie ­
ro w n iczym . W a ru n k i p racy 1 p ła cy  do  om ó w ie ­
n ia  w  S e kc ji K a d r, u l. A rko ń ska  4. 1398-K

W ZGS Z a k ła d  B u do w la no -M o nta żow y, za tru dn i 
od d n ia  i  k w ie tn ia  b r . te ch n ika  budow lanego 
o raz k ie ro w n ik a  zaopatrzen ia. W ym agane m in i­
m um  ś redn ie  w ykszta łce n ie  o raz p ra k ty k a . W a­
ru n k i p ra cy  1 p ła cy  do om ó w ie n ia  w  b iu rze  
zarządu, szczec in , u l. D w orcow a n r  2, 1397-K

1 T E C H N IK A  D M  — w yksz ta łce n ie  średnie 
techn iczne p lus 1 ro k  p r a k ty k i,  l  m a js tra  bu­
dow lanego — w yksz ta łce n ie  średnie techn icz­
ne  lu b  dyp lom  m is trzo w sk i w zaw o­
dzie bud., 4 de ka rzy -b la cha rzy , 2 m alarzy , 
1 kon a e rw a to ra -e le k tryka , 2 p ra co w n ikó w  do 
kon se rw ac ji te renów  z ie lo nych , z a tru d n i D z ie l­
n ico w y  Zarząd B u d y n k ó w  M ie szka ln ych  Szcze­
c in  — Pogodno. 1399-K

SE K R E TA R K Ę  do  p ra cy  w  sekre ta ria c ie  szkol­
nym  z dn iem  1 kw ie tn ia  b r . z a tru d n i D y re kc ja
Zasadn iczej Szko ły E le k tryczn e j w Szczecinie, 
u l. W ąska 3. W ym agan ia : ś redn ie  w yksz ta łce ­
n ie , zna jom ość spraw  b iu ro w ych  i  p isan ia  na 
m aszyn ie . 140O-K

3 T E C H N IK Ó W  bu do w lan ych  na  lnsp . techn. 
A D M , wym agane w ykszta łce n ie  średnie te ch­
niczne p lus roczna p ra k tyka , z a tru d n i od za­
raz D z ie ln ico w y  Zarząd B u d yn kó w  M ieszka l­
n ych  n r  1. Zgłaszać s ię : pL D zierżyńsk iego L  
po k . 255. W a ru n k i p łacy do o m ó w ie n ia  na m ie j­
scu, 1401-K

ZG U B IO N O  ta b liczkę  
re je s tra cy jn ą  n r  M A 
7367 na nazw isko Józef 
P ich M od lim ow o , pow. 
G ry fice .

2270-P

K S IĘG O W Ą ze zna jom ością księgow ości p rze ­
m ys ło w e j o raz m agazyn ie rów  m a te ria łó w  tech­
n iczn ych , z a tru d n i od zaraa Zak ła d  U s ługow o- 
P ro d u k c y jn y  Zw . OSP w  Szczecinie, u l. T kac­
ka  54, te l. 45-208. 1402-G

ZG U BIO N O  p ra w o  Jaz 
d y  w yda ne  przez 
P.P.R.N w  Szczecinie, 
oraz p rzepustkę  po rto ­
w ą n r  1S190, w ydaną 
przez ZPS na nazw isko 
Czesław Jakubow ski.

2271-0
Oszczędzaj w PKO

P T T K  — p i.  L o tn ik ó w  — czyn 
n y  od  g. 9—22.
K O M E N D A  C H O R ĄG W I — 
O gińsk iego 15 — «potkan ie  a k ­
ty w is tó w  Z H P  z dz ia łaczam i 
PPR g. 18.
K O N T R A S T Y  — W aw rzyn ia ka  
7-a — „Synteopowe spo tkan ia”  
g. 18 — spo tka n ie  m uzykó w  
(Jam  session) g. 22.
Z A M E K  — w y k ła d  p ro f. d r  
W I. Sw arcew icza „M a te m a ty ­
ka ”  g. ł8 ; w yk ła d  m gr C h y liń ­
skiego „R e lig io z n a w s tw o " g» 
18.
N O T — W oj. Po l. 67 — czynny 
od g. 11—23; f i lm y  techn iczno 
g. 18 (wstęp w o ln y ). 
ŁĄ C ZN O Ś C I — D w orcow a  29 
— czynny od g . I I ,

M U ZE U M  — S ta rom łyńska  27 
— średniow ieczna sztuka po­
m orska , renesansowe s tro jo  
ke iążąt szczecińskich g. 9—15, 
W A ŁY  CHROBREGO 4 -  a r­
cheologia , p rzy ro d a , w ys taw y  
po m orsk ie  g. 9—15.
13 M U Z  -  p l. Żo łn ie rza  2 — 
szkice i s tu d ia  m a la rsk ie  Ja­
n in y  M a ty s ik  godz. U .

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
CY — św . W ojc iecha 7.
I I I  K L IN IK A  CH1R. — Pomo­
rzany.
P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z ­
N A  — W oj. Po l. 72 — g. 11—22. 
P O R A D N IA  ŚW IADOM EG O 
M A C IE R ZY Ń S TW A  — M . Buc» 
ka  40—42 — czynna od  godz, 
9—13. K o re spondency jne  udzie­
la n ie  po rad d la  ra  m ie jsco ­
w y eh.

AP TEKI
N R ^ l — W oj. Poi, 49 — tel» 

N R  34 — Dubois 1 — te l. 82-41»

TELEWIZJA
PR O G RAM  S Z C Z E C IŃ S K I

16.4$ — p ro gram  d n ia  „D z I-  
a ia j” , 16.55 — „ K lu b  m yszk i 
M ik i ” , 17.49 — te le tu rn ie j
„W ie m  w szystko  o k o le jk a c h ” , 
18.10 — te le tu rn ie j „D rze w ko  
m ądrości” , 18.45 — f ilm  „G e ­
n e ra ł śm ie rc i” , 19.30 — dz ien­
n ik  T V , 20 -  k in o  k ró tk ic h  
f i lm ó w , 20.30 — ,,W id zow ie  p y  
ta ją  — P erysko p  odpo w iad a ” » 
21.15 — rep o rtaż  f i lm o w y  z
g im na s tyczn ych  m is trzo s tw  
ZSRR, 21.30 — w ido w isko  T V  
s tu d io  lite ra c k ie  „ T ró jk a ” , 
22.20 — os ta tn ie  w iadom ości, 
22.25 — D O BR AN O C .

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I

16 — w id o w is k o  d la  dzie­
c i od la t  6 „S pa ce rk iem  
przez b e r liń sk ie  ZOO” , 18 — 
„S zko ła  i  życ ie ” , 18.45 — om ó­
w ie n ie  pro g ram u, 18.55 — po­
zd ro w ie n ia  te le w iz ji dz iec ięce j, 
19 — spo tka n ie  w B e rlin ie  z 
K . E. von S ch n itz le r. 19.40 — 
prognoza pogody. 19.45 — k ro ­
n ik a , przegląd w ydarzeń, 20 — 
„R o zm a ito śc i”  % W il ly  S chw al- 
he. 21 — „W  po łow ie  tyg o ­
d n ia ” , 21.95 — opera „C a va le - 
r la  R usticana” , osta tn ie  w iado­
m ości k ro n ik i.

C Z W A R TE K

19 — k ro n ik a , 10.15 — „Z a ­
bó js tw o  w  czasie uc ie czk i” , 
11.50 — m oda „D z ie ln y  k ra w ­
cz y k ” , 12.15 — te s t, 13.30 — f i lm  
„D w a  serca w  śniegu” , 16 — 
w id o w isko  d la  dz ie c i od la t  8 
„ T a k  rob ią  n a jle p s i” , 18.15 — 
sportow e rozm aito śc i, 18.45 — 
ty s ią c  w iadom ośc i te le w iz y j­
nych , 18.55 — po zd ro w ie n ia  te ­
le w iz j i  dz iec ięce j 19 — nowoś­
c i n a u k i i  te c h n ik i, 19.25 — p ro  
gnoza po go dy, 19.30 — k ro n ik a , 
przeg ląd  w ydarzeń 20 — lm p re  
%? ro z ryw ko w a . 20.45 — po w tó ­
rzen ie  sz tu k i TV  „K ra d z ie ż ” , 
22 — „S p o tka n ia  w  W eim arze” ,  
22.30 — s p o rt; osta tn ie  w iad o ­
m ości k ro n ik i.

RADIO

W IA D O M O Ś C I: 16, 18.30, 23.59. 
SERW IS R Y B A C K I: 19.

S Z C Z E C IN : 16.05 — śpiewa 
D o rr ia  D ay, 16.20 — sportow e 
rozm aito śc i, 16.40 — „u na- 
•zych  sąsiadów” , 17 — „M e lo ­
die ze sceny i  ekTanu", 17.30 — 
Przegląd A k tu a ln o śc i W ybrze­
ża, 17,50 — „P a r tn e r  poszuk i­
w a n y ” , i i  _  „E r ra re  hum anura  
est” , 18.50 — fe lie to n  J. M i­
cha lskiego, 22.10 — reportaż a k  
tu a in y , 22.30 — z sali Szczeciń 
• k ie j  F ilh a rm o n ii.

W A R S Z A W A : 14.35 _  m elo­
d ie  f ilm o w e . 15 —  p leśn i kom ­
p o zy to ró w  w ęg iersk ich , 15.30 — 
d la  dz ie c i „O so b liw a  p laneta” , 
19.95 — m u zyka  i ak tu a ln o śc i.
19.30 — s łuch ow isko „K w a te ­
r y ” , 20.30 — fe lie to n  m uzyczn y  
J . W a ld o rffa , 21 — „ Z  k ra ju  I 
ze św iata '*, 21.40 — g ra  o rk ie -  
• t ra  taneczna PR — W -w a,
23.30 — d w a  arcyd z ie ła  chó ra l­
n e j muzyki.
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U/.iewrzęla „huspgu” rewelacją w Upulu

„ E l a s t y c z n y  “ statut 
z e z w a la  n a  g r ę  w I lidze

JAK WIADOMO, dziewczęta „Kusego” 
wywalczyły w Opolu awans do I  ligi piłki 
ręcznej. Ze szczęśliwym trenerem zespołu 
— p. Florkiewiczem rozmawiamy po przy- 
jeździe drużyny do Szczecina.

60
najsilniejszych
na pomoście
w Nowogardzie

W  N O W O G AR D ZIE od by­
ły  sił; m is trzostw a okręgu 
w  podnoszeniu ciężarów. 
N a  sta rci©  stanęło 60 za­

w o d n ikó w  rep re zen tu ją cych 
9 sekc ji. B y ła  to  liczba 
reko rd ow a . Zaw ody od b y ły  
się w  k a te g o r ii ju n io ró w ' 
i  sen iorów .

SENIO R ZY: koguc ia  —
W ie rzbow ski LZS Pora. 215 
kg , p ió rko w a  — Slebioda 
LZ S  Banie 232,5 kg , le k k a  
— K a n ie ck i LZS Dąbie 
292,5 kg , średnia — Łebski 
LZS  Dąbie 262,5 kg . S ta r tu ­
ją c y  w  te j wadze Rom ań­
sk i uzyska ł b. d o b ry  rezul 
ta t  292 kg . N ie  m oi©  on 
być  Jednak uznany ja ko  

re k o rd  o k rę gu , poniew aż u- 
zyska n y  został dop ie ro  w 
czw a rtym  pode jściu. P ó ł­
c iężka — C b y lic k l LZS D ą­
b ie  305 kg , lekko c iężka  — 
Saków  Pom. 257,5 kg .

WSROD ju n io ró w  m is trzo 
s tw o  ok rę gu w ed ług  k o le j­
ności wag z d o b y li: Jasina 
215 kg, K u prasze w sk i — 
215 kg M is ie łe k  230 kg , 
Koziec 247 kg , R óżyck i 252 
k g , Szulc — 242 kg.

Dużo pracy i  w y s iłk u  do 
na praw dę w zo row e j o rga­
n iz a c ji m is trzo s tw  w łoży ł 
P o w ia to w y  K o m ite t K u ltu ­
r y  F izyczne j w N ow ogar­
dzie. (am)

UGA
CZARNI
na czele tabeli

D R UG A K O LE JK A  spot­
k a ń  m is trzo w sk ich  U l l ig i  
p iłk a rs k ie j p rzyn io s ła  pew ­
ne  zw yc ięs tw o kandydata  
do aw ansu — szczecińskich

C ZAR N YC H . Na bardzo cięż 
k tm  w czo ra j bo isku Ś w itu  w  
S ko lw in ie  po kon a li o n i gos 
podarzy w  s tosunku 3:2. 

M im o  os łab ien ia  zespołu 
b ra k ie m  kon tuz jow anego 
Pacanow skiego i Le w an­

dow skiego, spó łdz ie lcy  uzys­
k a li w szystk ie  trz y  b ra m k i 

ju ż  do prze rw y  D w ie  zdo­
b y ł A rsze lew sk i Edw ard  a 
trze c ią  R uciak.

N a jg ro źn ie js i ryw a le  Czar 
n ych  — Pogoń I  b, B łę k itn i 
S targa rd  i A rko n ia  I  b u trą  
c i i i  p u n k ty , co pozw oliło  
zespołow i tre n e ra  K a m iń - 

sk iego na o b jęc ie  prow a­
dzenia w ta b e li. W n a jb liż ­
szą sobotę, p iłk a rz e  N iebu- 
szewa g ra ją  z REGĄ T rze ­
b ia tów . a a tak  ich  zas ili 
b y ły  napastn ik  Pogoni — 
Józef P IĄ TE K .

A  o to  w y n ik i pozosta­
ły c h  n iedz ie lnych spotkań 
U l l ig i :
W ia rus -  B łę k itn i 3:0 
Dął* — Pogoń Ib  2:2
A rk o n ia  Ib—Pogoń B a ri. 1:1 
Rega — O dra 1:1

1. C zarni
2. Pogoń Ib
S. W iarus Szcz.
4. B łę k itn i St.
5. Pogoń B ari.
6. Rega T rzeb.
7. Ś w it Sko lw .
8. Dab Dębno
9. Odra Cho jna

10. A rk o n ia  Ib

11. 4 
12: 4 
3: 0

(ck)

— P o jech a liśm y do  Opola 
w  ósem kę, os łabieni b ra ­
k ie m  dw óch św ie tn ych  za­
w odniczek, k tó ry m  Rada 
Pedagogiczna n ie  zezw o liła  
na w y ja zd  ze względu na 
zł© w y n ik i w  nauce. W 
zw iązku  z ty m  n i*  l ic z y ­
łem  na sukces koń cow y. 
Rzeczyw istość przeszła je d ­

nak m o je  na jśm ie lsze ocze­
k iw a n ia . Po p ie rw szych 
dw óch dn iach b y liśm y  ju ż  
w  lidze  zw yc ięża ją * AZS 
W roc ław  11:7 i Odrę Opole 
6:5. W  trze c im  m eczu u leg­
liś m y  S lo w ia no w l 5:9. Zes­
pó l nasz uznany zosta ł 
przez prasę, publiczność » 
tren e rów  za na jw iększą re ­
w elację w  żeńsk ie j p iłce  
ręczne j. C ieszym y się wszy 
scy o g ro m n ie ! W  pon iedz ia  
lek , podczas »p otkan ia  d ru  
iy n y  z przew. M K K F iT  —

A . Tom czyk iem , dziew czę­
ta  o trzym a ły  w nagrodę 
p iękne d re sy , o raz zapew ­
n ie n ie , że będą g ra ły  w 
I lidze  — kończy tre n e r 
F lo rk iew ioz .

W PONIEDZIAŁEK
pisaliśmy, że pomimo 
awansu „Kusy”  nie bę­
dzie mógł grać w I l i ­
dze. Jak się dowiadu­
jemy statut Szkolnego 
Związku Sportowego 
jest jednak bardziej e- 
lastyczny. Przykładem 
może być drużyna 
MKS Gniezno, która 
od dawna bierze udział 
w rozgrywkach I lig i 
hokeja na trawie. Wie­
rzymy więc, że z ta­
kim trudem zdobyty 
awans „Kusego” znaj­
dzie uznanie także w 
Polskim Związku P iłki 
Ręcznej. (man)

Wiceprzewodniczący GKKFiT
MICHAŁ JEKEEL
na sesji WRN w Szczecinie

O D BY W A JĄC A S IĘ WCZO 
r a j sesja W o jew ó dzk ie j Ra 
d y  N arodow e j w  Szczecinie 
w zbu dz iła  nieoczek iw anie 
w ie lk ie  zain teresow anie. Sa 
la  kon fe re n cy jn a  w yp e łn io  
na by ła  po brzeg i. W sesji 
b ra ło  ud z ia ł 7 pos łów  Zie 
m i Szczecińskiej z I  sek­
re ta rzem  A n to n im  W alasz­
k iem  na czele o ra * w ice ­

prze w o dn iczący" G K K F iT  
M ich a ł Jek ie l, w . przewód 
n iczący ZG  P T T K  Przeż- 
dz ie ck i, prezes K lu b u  Dzień 
n ik a rz y  S p orto w ych  — red. 
Zb. M iko ła jczak  1 w ie lu  

dz ia łaczy  tu rys ty c z n y c h  i  
spo rtow ych .

Spraw ozdan ie z sesji za­
m ieszczam y na in n y m  m ie l 

scu. D yskus ja , w  k tó re j bra 
ło  ud z ia ł k ilk u n a s tu  ra d ­
n ych  porusza ła bardzo 
istotne p ro b lem y, w yda j©  
się jed na k , że z b y t w ie le  
uw ag i pośw ięcono zagadnie 
n iom  gospodarczo - ad m i­
n is tra c y jn y m  ty lk o  pasa 

W ybrzeża i  tu ry s ty k ę  ogra 
niczono do  zagadnień ko- 
lo n ijn o  - w czasow ych. Spra 
w y  to  is to tn e  i  na pew no 
na leży im  pośw ięcić w ie le 
uw ag i, w yd a je  się je d n a k , 
iż  na w iększe n iż  d o ty c h ­
czas za in teresow an ie  za­
s ługu ją  p ię kne  te re n y  po­
łu d n io w y c h  po w ia tó w  na ­
szego w o jew ództw a . W ię­
cej uw agi na leży pośw ię­
c ić  rów n ie ż s tron ie  spo rto ­
w o  — kra jozn aw cze j tu ry s ­
ty k i.

N IE  W YKO R ZYSTAN O  po 
b y tu  w iceprzewodn iczącego 
G K K F iT  na zw rócen ie uw a 
g i w ład z  c e n tra ln ych , na 
ta k  is to tn y  problem  Jak

In w e s tyc je  urządzeń spo rto 
wo • tu ry s ty c z n y c h . Ś w i­
n o u jśc ie  i  M ię dzyzd ro je  
zn a jd u ją  się na trze c im  
i czw a rtym  m ie jscu  w  P o l­
sce pod w zględem  fre kw e n  
c j i  tu ry s ty c z n e j. O bydw ie  
te m ie jscow ośc i są Jednak 
zupełn ie zaniedbane pod 
w zględem  urządzeń spo rto  
w ych , zarów no dla  spo rtu 
w ido w isko w e go  ja k  i d la  
re k re a c ji. N ie  m a p rzys ta ­
n i ka ja kow e ) czy  żeg lar­
s k ie j, n ie  m a od po w ied­
n ic h  k o rtó w  ten isow ych 
czy bo isk  do  g ie r  ru ch o ­
w ych. N ie m a s ta n ic  tu ­
rys tycznych  an i naw et za­
gospodarow anych m ie jsc  na 
b iw a k i i cam p ing i.

Szkoda, że w  d y s k u s ji za 
m ało  m ów ion o  o  ty c h  spra 
wach. Z resztą są to  p rób ie  
m y  ta k  is to tn e  d la  szcze­
c ińsk iego spo rtu  i tu ry s ty ­
k i w  po jęc iu  spo rtow o  - 
w ypo czynko w ym , iż  jeszcze 
do  n ich  po w ró c im y .

(RAK)

Ś w it — B u do w la n i 0:4
A rk o n ia  — Pogoń B a ri. 3:0
W ia ru s  — B łę k itn i 4:1
Dąb — Pogoń Szcz. 2:2
C h ro b ry  — P ionier 0:1

T A B E L A
1. P io n ie r 16: 6 18:10
2. C h ro b ry 14: 8 34:11
3. Pogoń Szcz. 14: 8 28:17

W ia rus 14: 8 22:18
5. A rko n ia 13: 9 22:16
6. Ś w it 12:10 19:18
7. B łę k itn i 9:13 15:21
8. B u do w la n i 9:13 17:28
9. Dąb 5:17 15:29

10. Pogoń Bari. 4:18 11:33
W  ta be li w zględn iono

w v n ik  spo tkan ia  ś w it  —
W ia ru s  0:3 v.o. za b ra k  do-
kum e n tu  u zaw o dn ików
Ś w itu .

W na jb liższą  n iedz ie lę
1 k w ie tn ia  b r. w  12-tej ko-
le jce  spo tka ń  g rać będą 
P io n ie r  — A rko n ia , Budo­
w la n i — C h ro b ry . W ia ru s  — 
Pogoń Szcz., B łę k itn i — 
Ś w it, Pogoń B a ri. — Dąb.

(n)

m

Kubiaczyk
wiecznie
drugi

P O ZN A N  L U B I tra d y c y j­
ne im p rezy . Od la t  u na­
szego po łudn iow ego sąsia­
da od byw a ją  się tra d ycy jn e  
w yśc ig i m o to cyk low e , tr a ­

d ycy jn e  reg a ty , t ra d y c y jn e  
b ieg i na p rze ła j. W tych  
o s ta tn ich , dz ie s ią tych  Już 
*  rzędu, s ta rto w a li le k ­
k o a tle c i Pogoni, im prezę 
tę  organiaujie O lim p ia  na 
o tw a rc ie  sezonu lekko a tle  
tycznego. 8 osobowa grupa 
szczecin iaków  odniosła d u ­
ż y  sukces. W biegu d la  
dziew cząt 14-letn ich na dys  
tansie 300 m zw yc ięży ła  
D O M A Ń S K A , d la  dziew cząt 
16-le tn ich na  dys t. 500 m 
BEREZOW SKA zaś w  bie ­
gu d la  ju u io re k  na 600 m 
BU KO W N A. Szczecinianka 
w.yprzediziła d w ie  zaw od­
n iczk i k a d ry  na rod ow ej — 
M anow ską i K uczer, w y ­
kazu jąc  doskonałe p rzyg o ­
to w a n ie  do gezonu.

W biegu g łó w n ym  na 
dyst. 4.5 k m  W IŁK O W S KI 

za ją ł trzec ie  m ie jsce.
T ra d y c y jn ie , po raz p ią ­

ty  s ta rtow a ł w  b iegu dla 
sta rszych panów , b y ły  d łu ­
godystansow iec K ub iaczyk. 
R ów nież i  ty m  razem , po 
raz  p ią ty  za ją ł on d ru g ie  
m ie jsce.

W im p rez ie  s ta rtow a ło  po 
nad 400 zaw o dn ików  I za ­
w odniczek. A  może 1 szcze 
em skie k lu b y  pom yślą o 
w prow adzen iu  na s ta łe  do 
kalendarza  ta k ic h  im prez.

(ST.)

Dowody z 1957 r.
tracą ważność

-  wymiana obejmuje
także dokumenty 

z innych lat
JAK nas poinformowano w Komendzie Wo­

jewódzkiej M ilic ji Obywatelskiej, trwa obec­
nie wymiana dowodów osobistych. Wymienia^ 
ne są dowody osobiste wydane w 1957 roku, 
(których ważność właśnie upływa), z racji zmia 
ny nazwisk, dowody uszkodzone, i  dowody 
wszystkich obywateli, którzy pragną to uczy­
nić, choć mają dowód ważny i nie zniszczony.

Ponieważ ważność niektórych dowodów była 
dwukrotnie przedłużana, pragniemy poinfor­
mować, kiedy które dowody osobiste tracą 
swą ważność.

1952
1953
1954
1955
1956
1957
1958

1957
1958
1959
1960
1961 
19 62 
1963

1967
1968
1969
1965
1966
1962
1963

Złote i Srebrne
GRYFY
dla ofiarnych

aktywistów
społecznych

W  TE A TR ZE P O LSK IM  
odby ła  s ię  uroczysta akade 
m ia z oka z ji 10-lecia dz ia ­
ła ln ośc i ko le g ió w  ka rn o - 
o rze ka jących . . ,w okres ie 10-lecla k o le ­
g ia  ka rn o  - orzeka jące w 
Szczecinie o d b y ły  ponad 
4 tysiące posiedzeń i roz­
p a trz y ły  ogółem  b lisko  30 
tys ięcy spraw .

N A JB A R D ZIE J a k ty w n i 
cz łonkow ie  ko le g ió w  b trzy  
m a li z rą k  w icep rzew odn i 
czącego P rezyd ium  MRN 
Z . M itk ie w icza  z ło te  1 sre­
brne odznak i „G R Y F A  PO 
m o r s k ie g o "  1 dyp lom y 
uznan ia.

Z ło ty m i G ry fa m i odzna­
czono W ładysław ę K A R ­
CZEW SKĄ 1 W ito lda  ja­
r e c k ie g o .

W  CZĘŚCI AR TYSTYC Z­
N EJ akadem ii a rtyśc i T e ­
a t ru  Po lsk iego od eg ra li ko­
m edię M a r ii Jasnorzew skie j 
-P a w liko w sk ie j „D 0W O D  
OSOBISTY”  w  p re m ie ro w e j 
obsadzie. (a)

D ow o dy  w yda ne  po S7- 
ro k u  pos iada ją  ważność na 
la t  pięć.

W AR TO  chyba p rzyp om ­
n ieć, że obecnie obow iązu­
je  przep is , iż  każd y  obyw a 
te l P R L  m u s i  posiadać 
dow ód osob is ty  sko ro  ty lk o  
uko ńczy  18 la t .  Bez dowo­
du  osobistego n ie  wolno 
n iko g o  zam eldow ać, a ta k ­
że i  za k ła d y  p ra cy  muszą 
przestrzegać posiadania 
przez p ra cow n ika  tego do­
kum e n tu .

D O  W Y M IA N Y  dow odu 
osobistego potrzebne są 
trz y  zd ję c ia , zaśw iadczenie 
z m ie jsca  p ra cy  z okreś le­
n ie m  w ykon yw an eg o zawo­
du  i  w n io se k  pośw iadczony 
przez prowadzącego m el­
d u n k i. D o w y ro b ie n ia  no­
wego dow odu osobistego 
p o trzeb ny  Jest do da tkow o 
odpis sk róco ny  a k tu  u ro ­
dzenia , a osoby k tó re  b y ­
ł y  w zględn ie są w  zw iąz­
k u  m ałżeńsk im  p o w inn y  
prze ds ta w ić  sk róco ny  od­
p is  a k tu  m ałżeństw a.

W Y M IA N Y  dow odów  oso 
b is tyeh do kon u je  B iu ro  Do 
w odów  Osobistych w K o­
m endzie M ie js k ie j MO w 
Szczecinie p rzy  u l. Kaszub | 
s k le j 35. T am  też należy 
s ię  zw racać dla w y ro b ie ­
n ia  now ego dow odu oso­
bistego. (w lt)

B ą d ź m y
ściśli...

DO R ED AK C JI zate lefono 
w a ła  w czo ra j p. JA D W I­
G A S IDERSKA, lau re a tka  
n iedzie lnego „k o n c e r tu  ż y ­
czeń”  na Z am ku . Z  w idocz 
n ym  p rze jęc iem  dz ię kow a­
ła  „K U R IE R O W I”  za za­
m ieszczenie je j  zd ję c ia , pro 
sząc jednocześn ie o spros­
to w a n ie  m y ln ie  podanego 
nam  przez kon fe ra ns je ra  

im p rezy , nazw iska.

Za m im o w o lną  p rzyk ro ść  . 
p. Jadw igę na jm o cn ie j prze f  
praszam y. (a)

Ostrożnie
z opryskiwaniem; 
drzew

W SZCZECINIE p rz y tra ­
f ia ją  się p rzyp a d k i op rys ­
k iw a n ia  drzew  i  krzew ów  
prepa ra tam i o  n ieodpow ied 
n im  stężeniu, có w  k o n ­
sekw encji po w od u je  duże 
szkody. A b y  zapobiec te­
m u. poda jem y do w iad o ­
m ości w szystk im  u ż y tk o w ­
n iko m  sadów  i  ogródków  
przydom ow ych , że op rysk i 
mogą przeprow adzać w y ­
łącznie te  osoby k tó re  po­
s iadają zaśw iadczenia z 
W ydzia łu R o ln ic tw a  i L e ś 1 
n ic tw a  P rezyd ium  PRN w 
Szczecinie. D o tyczy to  oczy 
w iśc ie  osób, k tó re  tru d n ią  ] 
się ty m  zarobkowo. fb)

4 ,5  m in  z ł
n a d w y ż k i

Sesja DRN 
Śródmieście

W  P IĄ T E K  30 bm . odbę­
dzie się w  Szczecinie sesja 
D z ie ln ico w e j R ady N arodo­
w e j Śródm ieście. Zasadni­
czym  tem atem  będzie sp ra ­
w ozdan ie P rezyd ium  z w y . 
kon an ia  budże tu  i p lanu 
gospodarczego d z ie ln ic y  w  
1961 r .

W AR TO  po dkre ś lić , że w  
ty m  czasie P rezyd ium  DRN 
zdo ła ło  w ygospodarow ać do 
da tkow e w p ły w y  w  w yso­
kości ponad 4,5 m in  z ł. 
N a co te  p ieniądze będą 
przeznaczone. zadecyduje 
sesja. O b ra dy  toczyć się 
będą w  m ałe j sali P rezy­
d iu m  M R N  —  no rzą tek 
o godz. 9.30.

D Z IŚ  o godz. 18 W P Z IT B  
(A l. W . P o lskiego 99) St. 
G onczarek w yg ło s i odczyt 
p t .  „C iekaw sze ko n s tru k ­
c je  budow lane stosowane 
w  B e lg ii 1 H o la n d ii” .

29 BM . o godz. 10 w  
K lu b ie  NOT (AJ. W. Po l­
skiego 67) w a ln e  zgrom a­
dzenie S tów . in ż y n ie ró w  
i  T ech n ikó w  W odnych i 
M e lio ra cy jn ych .

29 BM . O godz. 17.30 W 
Zarządzie Lasów  Państwo­
w ych (u l. Odrowąża 1, pok. 
47) w a ln e  zeb ran ie  Oddzia­
łu  L.O.P.

K L U B  M iędzynarodow e j 
Prasy 1 K s ią żk i zaprasza 
na spotkanie z uczestni­
k ie m  I P o lsk ie j W ypraw y 
A lp in is tyczn e j w  H in d u ­
kusz — d r  S tan is ław em  
ZIERHOFFEREM . Spotkan ie  
odbędzie Się w  K M P iK  30 
bm . o godz. 17.30.

W A LN E  zebran ie człon­
k ó w  T ow a rzys tw a  N auko­
wego, O rga n iza c ji 1 K ie ­
ro w n ic tw a , dziś o godz. 
18 w  K lu b ie  P racow ników  
N a u k i.

D Z IŚ  o godz. 19 w  K lu ­
b ie  spó łdz ie lczym  le k to r 
Zarządu W ojew ódzkiego 
SA1W W a len ty  Preiss w y ­
głosi odczyt p t . „S tosunek 
p a r t i i  i w ład zy  lud ow e j do 
Kościo ła w  za rys ie  h is to ­
ryczn ym ” .

MASY PLASTYCZNE 
W BUDOWNICTWIE

TW O RZYW A sztuczne zdobyw a ją  coraz to  nowe 
dz iedz iny te c h n ik i ta k  w  przem yśle  ja k  i  w  bu­
do w n ic tw ie .

M iędzy in n y m i coraz szerzej zaczyna t lę  stoso­
w ać w y ro b y  z tw o rz y w  sztucznych w  ins ta lac ja ch  
I urządzeniach san ita rnych.

D la p rz y k ' :u S p -n ia  P racy C he m ikó w  „X E ­
NON”  Łódź, u l. K iliń s k ie g o  122, u ru cho m iła  pro­
d u kc ję  s y fo n ó w  u m yw a lko w ych  z po liam id u .

P rod ukc ja  ta . za tw ie rdzona przez In s ty tu t  Tech­
n ik i B u d o w la n e j w  W arszaw ie, sta ła się rew e lac ją  
w  dz iedz in ie  urządzeń san ita rnych.

Na załączonym  do a r ty k u łu  zd ję c iu , czyte ln icy  
m ają okazję p rze kon ać się, że w ygląd syfonów  
p o liam id ow ych  je s t d u to  estetyczn ie jszy od stoso­
w anych do- te j po ry . a le  poza w yglądem  estetycz­
nym  m ają  one ca ły  szereg in n ych  zale t, m iędzy 
in n y m i w ysoką g ładkość pow ierzchn i w ew nętrzne j, 
co zabezpiecza przed za trzym yw an iem  się zanie­
czyszczeń. .

K o n s tru kc ja  sy fo nu  zapew nia m ożliwość regula­
c j i  oo ło ie n ia  ru ry  od p ływ o w e j w stosunku do  po­
w ierzchn i zam ocow ania w  um yw alce . I  ieszcze k i l ­
ka da nych techn iczn ych — m aksym alne zasyJono­
w an ie  80 m m, p rz e k ró j w lo tu  4,7 cm  k w . oraz 
o rze k ró j od p ływ u  w  korp us ie  12 cm kw

Cena zby tu  d la  p rzeds ięb iors tw  państwow ych 
i spó łdzie lczych w yrios ! 86 z ł. na tom iast d la  od­
b io rcó w  in d yw id u a ln ych  108 zł.

T ych  os ta tn ich  zac iekaw i praw dopodobnie w ia­
domość. że om -w ia n e  sy fo ny  można nabyć w  każ­
dym  sklep ie  „A rg e d u ” . 1393-K

(R E K L A M A  P Ł A T N A )

KTO ZNALAZŁ7

Do redakcji 
naszej przyszła 
zapłakana ko­
bieta.

Pomóżcie 
mi, bo jestem 
_  rozpaczy — 
powiedziała 
nam. — Pienią 
dze, 1200 zło­
tych, które miałam przeznaczone 
na kupno zastrzyków dla ciężko 
chorego syna, zginęło.

A stało się to tak: 24 bm. oHólo 
godz. 14 Czytelniczka nasza kupo 
wala coś w Domu Towarowym 
przy Al. Niepodległości. W pew­
nym momencie zorientowała stę, 
że je) torebka jest otwarta i  brak 
w niej pieniędzy.

Ponieważ „REFLEKTOREM 
obejmuje swym zasięgiem nawet 
najbardziej odległe dzielnice na- 
tzfioo miasta, mamy nadzieję, i *  
osdba, która znalazła pieniądze 
zauważy go i da nam znać, że 
zguba się znalazła,

(jaw)

ŚWIEŻY CHLEBEK 
Z... PLEŚNIĄ

RANO, jak co dnia. mama po- 
słała córeczkę po świeży chlebek, 
jeden i pół bochenka. Odbierając, 
Chleb matka zauważyła, że po­
łówka miała zdartą skórkę. 
Wkrótce wyjaśniła to mała, mó­
wiąc, że go obgryzała. Ale co to? 
Spod skórki wychodzi coś zielone 
go, co? A to zwykła pleśń. Odsy­
ła więc matka córkę do piekarni 
prosząc o wymianę, ale ekspe­
dientka reklamacji nie uwzglę­
dnia. Nic to, że Pleśń wyraźnie 
widać.

Chleb kupiono w piekarni przy 
ul. Jagiellońskiej 74.

S. O. S.
. „ t o n if : iy

w  błocie”  — pi 
szą mieszkańcy 
nowo wzniesio­
nego bloku przy 
ul, Drzymały 
nr 3 i  4.
— Najgorsze 

są te poranne 
skoki z dzieć­

mi na rękach, kiedy je niesiemy 
do żłobka. W ciągu dnia nie mo­
żna nawet starszych dzieci wy­
puszczać na podwórko. Kierow­
nik ADM nr 13 wzrusza tylko ra­
mionami. I  to nazywa się admi­
nistrator

POSZUKUJEMY PEWNEGO 
PANA

Mały An­
drzejek, li­
czeń IV kia 
sy szkoły 
podstawo­
wej nr 1 w •">"
Szczecinie, ma duży kłopot. 26 
bm. około godz. 18 wracał z kole 
gami z kościoła przez park im. 23 
Lipca, gdy w pewnym momen­
cie podbiegł do niego jakiś łobu­
ziak, zresztą rówieśnik i  uderzył 
go pięścią w twarz, wybijając 
chłopcu dwa przednie zęby. Mo- 
ły zalał się krwią i  łzami, a spraw 
ca Wypadku zaczął uciekać. Za 
nim rzucił się w pogoń jakiś męt 
czyzna, który usiłował chłopca 
zatrzymać. O odszukanie tego 
mężczyzny właśnie nam chodzi. 
Bardzo prosimy, aby skontakto­
wał się on z ojcem Andrzeja, Ob. 
Marianem. Poterkiem. zam. Szcze 
cin. ul. Jagiellońska 8/1. (jaw)

Przeróbka spodni
to nie praca?

W stąp iłem  do Z ak łądów  
K ra w ie cko  - K u śn ie rsk ich  
p rzy 'u l. M- Buczka 7, należą 
cycb do Szczecińskich Za­
k ład ów  Przem ysłu Tereno­
wego i  zapyta łem  tle  kosz­
tu je  prze róbka spodn i. Od­
pow iedziano m l:

— M y się tym  nie  zajm u 
je m y !

W ięc dlaczego na d rzw ia ch  
w e jśc iow ych w id n ie je  na­
p is : „Z a k ła d y ... św iadczą 
usługi dla ludnośc i .” 7 <b)

W Y D A W C A . Szczecińskie W ydaw n ic tw o  Prasowe RSW , ,P R A S A " w Szczecinie. R ED A K C JA  I A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, p l H o łd u  P ruskiego l ;  red ag u j* Ko leg ium .
TELEFO N Y- cen tra la  430-2L sekre ta ria t red. naczelnego 457-41; zastępca redakto ra  naczelnego 478-21; sekre tarz  red akc ji 43<b21 (wewn. 31); sek re ta ria t techn iczny 428-33; d d a j m ie js k i 4*2-1» 
dz ia ł m orsk i 462-35- dz ia ł łączności *  c zy te ln i k a r - ' 450-21; dz ia j spo rtow y «27-77: B iu ro  Ogłoszeń 344-44; red akc ja  poranna (po g.  «) 378-91; da lekop isy 425-14. PRENUM ERATA.- zam ów ien i* 
na orenum era te  in d yw id u a ln ą  p rz y jm u je  Przedsięb iorstw o U pow szechnienia Prasy i  K s ią żk i „R U C H ”  w Szczecinie -  kon to  PK O  N t  X  131*71114 ora * w szystkie Urzędy Pocztowe i lUtonesze 
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N a  m a r g in e s ie  n o w e j  u s t a w y
Śr o d o w is k o  a r ­

t y s t y c z n e  o d  DA-
{WNA DOMAGAŁO SIĘ 
¡ZMIAN. W SYSTEMIE 
SZKOLNICTWA WYŻ­
SZEGO UCZELNIE AR 
.TYSTYCZNE POZBA- 
IWIONE BYŁY NALEŻ­
NEJ IM  RANGI I 
¡MIEJSCA. DOTYCH­
CZASOWY STAN PRA 
¡WNY NIE STWARZAŁ 
DLA 16 NASZYCH 
¡WYŻSZYCH SZKÓŁ 
PLASTYCZNYCH, TE­
ATRALNYCH I MU­
ZYCZNYCH ODPOWIE 
DNICH PERSPEKTYW 
ROZWOJOWYCH.

SZCZEGÓLNIE WIEL 
KĄ  NIEWIADOMĄ BY 
ŁY UPRAWNIENIA 
ABSOLWENTÓW.

Kim  byli? Aktorami, Jeżeli ustawa zosta- pewmłaby kadrze pe- różniają się wysokim
plastykami, muzykami! nie przyjęta przez Izbę, dagogicznej poprawę poziomem nauczania.
Choć studiowali 4—6 wyższe szkoły artystyez warunków materiał- Przykładem tego są suk
¡lat, nie otrzymywali ty- ne otrzymają prawo do nych. cesy artystyczne, które
'tułu magistra. Ktoś po- wydawania dyplomów odnoszą ich absolwenci
iwie: artyście potrzebny z tytułem magistra, pro Wydane dotychczas (od i  pedagodzy za granicą,
jest przede wszystkim O T to im  tortaaych b ł “ »  « 0J -  (le)

Z A W Ó D ?
-  MAGISTER
A K T O R

talent, odpowiedni za- dań naukowo - arty- 
fcób wiedzy teoretycznej stycznych, nadawania 
t— tytu ły są zbędne, stopni naukowych z dy- 
Tylko pozornie. Prze- scyplin nieartystycz- 
teież wielu absoiwen- nych. Pracownicy nau- 
Itów uczelni artystyez- ko™  szkoł mogliby od- 
nych zostaje zatrudnio- bywać przewody kwali- 
nych w szkolnictwie, ra fik&cyjne: uzyskiwać ty 
¡dach narodowych, do- tuły naukowe docenta, 
mach kultury, w wy- profesora nadzwyczaj- 
Bawniietiwach i zakła- i  profesora zwy-
Idach produkcyjnych czarnego, słowem tytu- zmiany byłyby swego 
i(np. plastycy). Wtedy ^  samodzielnych pra- rodzaju aktem sprawie 
Eą ’w sytuacji pokrzyw cewników naukowych, dliwości wobec wyż­
alonych w  stosunku do A więc, poza moralną szych szkół artystycz- 
lafosolwentów innych satysfakcją, ustawa za- nych, które od lat wy­
wyższy ch uczelni. Z ty-

b y ły b y  honorow ane 
ró w n i z m ag isterskim ,!, z 
w y ją tk ie m  dyp lom ów  

s to pn ia  p ierw szego i  tych  
k tó re  o t rz y m a ły  osoby 
n ie  posiadające św iadec­
tw a  d o jrza łośc i. Podob­
n ie  hono row ane b y ły b y  
św iadectw a ukończenia 
p rz y n a jm n ie j 4-le tn ich  
s tu d ió w  artys tycznych  
sprzed 1939 r.

PROJEKTOWANE

ibułem magistra wiążą 
Się pewne przywileje, 
(prawa. Konkretnie: wy 
eokość wynagrodzenia, 
określone miejsce w 
¡hierarchii społecznej.

Podczas wiosennej 
sesji Sejm rozpatrzy 
projekt nowej usta­
wy o wyższych szko­
łach artystycznych, 
nadającej im upraw­
nienia innych wyż­
szych uczelni.

24 MARCA otwar­
to w Pałacu Potoc­
kich w Warszawie 
wystawą „Z  WARSZ 
TATU TWÓRCZE­
GO KAROLA SZY­
MANOWSKIEGO". 
Na wystawie zorgani 
zowanej przez Biblio 
teką Uniwersytecką, 
zgromadzono około 
150 eksponatów.

Wystawa o Szymanowskim

NA ZDJĘCIU: Zwie 
dzający oglądają wy 
stawą.

(CAF — fot.
Grząda)

PROLOG

HISTORIA* którą próbuję tu opowiedzieć, 
frtanowiła pogrzebany fragment aż do chwili, 
gdy siedząc w barze hotelu Paeifiico zauwa­
żyłam, że człowiek obok mnie sięgnął po 
tw ó j napój sztuczną ręką.

Instynktownie wzrok mój powędrował od

Eie ji skóry, pokrywającej ów nader do- 
ały mechanizm, ku twarzy właściciela. 
>ła, ogorzała twarz z jednym podbródkiem 

Bią wiele, grzywka wybielonych przez sól wlo­
tów okalająca różową i lśniącą łysinę, bardzo 
niebieskie oczy, które błyskały teraz wyraźnie 
w  moją stronę spośród wyblakłych rzęs i bia­
łych zmarszczek. Coś znajomego było w tej 
¡twarzy, a jeszcze więcej w głosie i amerykań­
skim akcencie, kiedy uniósł szklankę z za­
chęcającym:
' — Salud, seniorita! Salud, dłnero y amor — 
E radujmy się, jak powiadają Meksykańczycy.

■— Salud... — od,parłam, starając się przy­
pomnieć, gdzie ja go już widziałam. Na lotni- 
łk u  w Mazatl&n? Czy w autobusie, który mnie 
Rtamiąd przywiózł do hotelu Pacifioo?

— Zatrzyma się tu pani jakiś czas? — spy- 
|ał.

Nie, tylko zanocuję. Jutro przyjeżdżają

Leonardo da Vinci' 
i angielskie kieszenie

D EC YZJA A ka d e m ii K ró -  n im  kom enta rze  przepo jo- 
le w sk ie j sprzedania na  U- ne są w yra zam i m iło śc i d la  
c y ta c ji ry su n ku  da V in c i s z tu k i — rów n ie  gw a łtow - 

M adonna z Janem  C hrzc i- n y m i ja k  n ieoczek iw any- 
cie lem  i  9w . A n n ą " n ie  m i. A le  — Jeżeli A n g lic y  
przestajie nu rtow a ć  angie l chcą is to tn ie  n ie  dopuś- 
sk ie j o p in i i  pu b liczn e j. c ić  do sprzedaży rysu n ku  

D w a j po s łow ie  — jeden — m uszą zebrać 1 m in  fu n  
kon serw atysta , a d ru g i la - tó w  szte rling ów  i  to  do 
bourzysta  zap rop on ow ali czerwca rb . W  ty m  bo- 
rozp isan ie  po życzk i naredo w iem  te rm in ie  p rzypada 
w e j, b y  tą  d rogą oca lić  d la  da ta  licy tac ja  u w ie lk ie -  
na rodu a rcyd z ie ło  w ło sk ie - g<* kup ca  lon dyń sk ieg o  — 
go m a la rza . M y ś l, że m o- Sotheby, 
g loby ono zna leź* s ię  na ozy publiczność angie lska 
ścianach k tó re jś  zag ran icz  w y ra z i sw o ją  m iłość w  fo r-  
ne j g a le r ii ob razó w  ra n i m ie> m a te ria ln e j?  O to pyta- 
m iło ść  w łasną B ry ty jc z y -  n ie  Budzące n iem a łe  ża ­
kó w , ja k k o lw ie k  w ie lu  z c ieka w ie n ie . Przecież w ie- 
n ich  n ie  w id z ia ło  n ig dy  lu  A n g lik ó w  sarka d z is ia j 
ry s u n k u  Leonardo. na w e t na odpła tność w y -

L is ty  c zy te ln ikó w  p u b li-  s taw  spe c ja ln ych , o rg an i- 
kow ane w  „T im e s ie ” , Jak zow anych przez A kadem ię  
rów n ie ż  ®am ieszczan* w  K ró le w ską .

W ie lu  zadaje sobie ta k ie  
py tan ie , czy A kadem ia  K ró  
lew aka p ro w a dz i słuszną po 
l i ty k ę ,  d e cydu jąc  s ię  na 
sprzedaż arcyd z ie ła  da V in  
c i, b y  tą  drogą ura tow a ć  
swą niezależność i móc 
nada l udzie lać d o ta c ji a rtys  
tom  ży jącym ? H ie ra rch ia  
w artośc i je s t tu ta j w zględ-

Jak
za czasów
Łukasiewicza

RZESZOW SCY „H a fc ia ­
rze”  doszli w reszcie do po 
rozu m ie n ia  w  sp ra w ie  o r ­

ga n iza c ji m uzeum  skanse­
now skiego przem ysłu na f­

tow ego w Bóbrce.
W b ieżącym  ro ku  prze­

w id u je  się re ko n s tru kc ję  
trzech  k o p a ln i Lu kas ie w i- 
ezow skich. S taran iem  za­
k ła d ó w  w  K rośn ie  odresta 
u ro w a no  kuźn ię , w arszta t 
i  k ie ra t — o b ie k ty  rów n ie ż 
pochodzące z czasów Łu ka  
siewicaa.

Jeśli w szystko  pójdzie 
dobrze, o tw a rc ie  tego p ie r­
wszego w  św iec ie  m uze­
um  skansenow skiego prze ­
m ys łu  na ftow ego nastąpi 
w  1SS3 r .  (al)

<X>
STUDENCKI
TEATR
POLITYCZNY

SCENA z montażu 
pt. „Wiązienie ma 
sny niespokojne".

Foto —
Wanda CieilaKowa

(1)

W ZWIĄZKU RA­
DZIECKIM wydaje się 
rocznie 250 milionów 
egzemplarzy podręczni­
ków szkolnych w 46 ję 
zykach używanych na 
terenie ZSRR. Wśród 
podręczników znajduje 
się pełny komplet ksią­
żek przeznaczonych dla 
stu dzieci Koniaków, 
mieszkańców Kamczat­
ki,, liczącej ogółem nie­
cały tysiąc ludności.

(J.P.)

Ś w iatow y
Dzień
Teatru
w Klubie 
„13 Muz“

W ZWIĄZKU z« 
Światowym Dniem 
Teatru, ustanowio­
nym przez IX  Kon­
gres Międzynarodo­
wego Instytutu Tea­
tralnego, w dniu 2 
kwietnia w Klubie 
„13 Muz” odbędzie 
się uroczysty wie­
czór. Na program 
złożą się fragmenty 
sztuk „Hamlet”
„Grzesznicy bez wi­
ny", „Dwa Teatry”  
i  in.

przedsiębiorczą awangardę turystów poszuku­
jących nieodkrytych dotychczas widoków; za­
opatrzonych w okulary, ościenie i  płetwy m i­
łośników modnych dreszczyków nurkowania 
i  dalekomorskich połowów, pstry tłum lu­
biący łączyć swe przygody z klimatyzowanymi 
wygodami po niewygórowanej cenie.

— Zmiany! Pand. mówi: zmiany. Proszę za­
czekać, aż pani zobaczy, co się stało z Tibu- 
rónem. Chciałbym panią oprowadzić trochę po 
nim, ma pani ochotę?

JWW.NIEPOKCfLCIYCKI

— Nie. Wolę raczej popływać sobie trochę 
później w oceanie...

— Nie, proszę pani. Tego bym nie radził.
Nie o tej porze roku.

— Czemu nie? Woda jest doskonała, a ze 
mnie niezły pływak.

— Tiburones. Rekiny. Mnóstwo rekinów. Sa­
lud, seniorita.

Musiałam pewnie na dźwięk tego niemiłego 
słowa bezwiednie rzucić okiem na okaleczałą 
rękę, bo zaśmiał mi się prosto w twarz.

— Nie, droga pani, to nie jest malownioza 
pamiątka z czasów połowów rekinów. Ober­
wało mi tę rękę w czasie wojny przez moją 
głupotę Miałem jeszcze obie własne graby, 
kiedy spotkaliśmy się pierwszy raz a może pa-
ni nie pamięta? Bob Thumborn się nazywam. J  
Dla przyjaciół: Thumbs. *

Kiedy to wyrzekł, moneta wpadła w otwór 4  
automatu i maszyneria mojej pamięci zaczęła ♦  
się obracać. 4

— Thumbs! Ależ oczywiście! A  tak często 4  
myślałam o tym, co m i pan opowiadał i by- ♦  
łam ciekawa, jak wam się wszystkim powo- Y 
dzi. Niech m i pan daruje, że nie poznałam 4  
pana od razu. Nie widzieliśmy się kawał czasu. ♦

— Tak jest. Kawał czasu. Ściśle od dwudzie- Y
fcnoi przyjaciele, żeby mnie zabrać do Man- stego drugiego grudnia tysiąc dziewięćset czter
SBanil lo.

— Och, po co ten pośpiech! Czemu nie od­
począć kilka dni. Myślę, że podoba się pani 
ta buda.

— O tak, hotel jest bardzo przyjemny. Bar- 
Bzo luksusowy. Zdumiewające, jakie zmiany 
mowy szlak komunikacyjny poczynił w tych 
stronach.

Pacifico, sześćdziesiąt m il na południe od 
Mazatlari, jest jednym z szykownych hoteli, 
Iłctóre w ostatnich czasach powyrastały na ja-

rwej głąbie meksykańskiego wybrzeża Pacy- 
ku, jeszcze nie tak dawno niedostępnej i  nie- 
^■AłCtmnej głuszy, teraz jeaciymało przyciągać

— Tiburón?... — spytałam, grzebiąc po oma­
cku w swej -pamięci. Mężczyzna zachichotał, 
zamrugał i uniósł szklankę.

— Nie odpowiada parni? Salud, seniorita.
— Pan jest właścicielem tego hotelu?
— Ja? A’eż skąd. Jestem tu tylko przygód 

nym obserwatorem. Coś w rodzaju człowieka 
do wszyłtidtgo. Dłubię w radio, utrzymuję ge­
neratory na chodzie, doglądam, by agua była 
istotnie purificada. Troszczę się o pływalnię 
— pompujemy do niej wodę morską, wie pa- 
nL To naaza chluba *— jeszcze się pani nie 
k j & i & T

dziestego pierwszego roku. Nigdy tej daty nie ^  
zapomnę. Pierwszy pociąg do Pearl Harbour, ♦  
na jaki zdołaliśmy się dostać, kapitan i ja... x 
Prawda, jaka to była paskudna podróż? 4

— Tak, paskudna — odparłam, uśmiechając o
?lę do własnych wspomnień, które nagle za- 4  
niosły mnie z powrotem do tej odległej noc- 4  
nej podróży. ♦

— Aha, już pani sobie przypomina, praw- Y
da No — salud, seniorita. 4

MALARSTW O I  1 
LICEUM  SZTUK 
PLASTYCZNYCH

W SALACH Zamku Szczeciń-  
skiego otwarto w tych dniach wy 
stawą prac uczniów Liceum 
Sztuk Plastycznych. Zanim zabie­
rze głos fachowa krytyka — od­
notujmy fakt otwarcia wystawy 
jako ważkie wydarzenie w na­
szym życiu kulturalnym. Liceum 
Sztuk Plastycznych jest praktycz­
nie jedyną szkolą szczecińską, po 
ważnie i  systematycznie kształcą­
cą młodzież w zakresie plasty­
ki, wyniki pracy uczniów inte­
resują nas wiąc szczególnie. Zna) 
dziemy na wystawie bardzo różno 
rodne próby wypowiedzenia sią 
w sztuce — od podstawowych nie 
jako ująć kompozycji w statyce i  
w ruchu (klasa prof. K. WRÓB- 
LOWEJ) — poprzez wzornictwo, 
ceramiką, liternictwo, plakaty, 
projekty okładek książek (klasy 
prof., prof. JEZIORAŃSKIEGO, 
WRÓBLA), bardzo ciekawych u- 
jąć portretów, grafiki, malarstwa, 
(klasy prof. RECKA I  WITKOW­
SKIEGO), rzeźb (prof. TORUN- 
CZYK). Niemal wszystkie prace 
cechują solidność, staranność wy 
konania, poważny stosunek do te­
matu. Nie ma tu uprzykrzonego 
naturalizmu — ani sztucznego 
„nowatorstwa".

Wystawa otwarta będzie tylko 
do połowy kwietnia — warto ją 
zwiedzić.

„W IĘZIEN IE M A SNY
1 NIESPOKOJNE**

DO CZTERECH istniejących 
już w Szczecinie teatrzyków stu­
denckich doszła nowa, interesują­
ca i ambitna placówka: sceiia 
poezji pod nazwą „STUDENCKI 
TEATR POLITYCZNY", wysta­
wiając jako pierwszą premierą w 
Klubie „ KONTRASTY"  montaż 
pt. „WIĘZIENIE MA SNY NIE­
SPOKOJNE". Rzecz składa się z 
bardzo starannego wyboru wier­
szy BRONIEWSKIEGO, JASIEŃ­
SKIEGO, MAJAKOWSKIEGO, 
PASTERNAKA i RÓŻEWICZA, 
poświęcona Jest pamięci rewolu­
cjonistów; program przygotowa­
no z okazji XX-lecia powstania 
PPR. Całość wyreżyserował An­
drzej ANDROCHOWICZ, bardzo 
interesująca ilustracja muzyczna 
jest dziełem Mariusza CZAR­
NIECKIEGO.

T ru d n e  zadani«; k tó re  p o d ję li 
s tudenci — w  ponad godz in nym  
pro g ram ie  w yp e łn io n ym  poezją 
trzym a ć  w  nap ięc iu  uw agę słucha­
czy, n ie  nużąc pew ną jed no s ta j*  
nością — rozw iązane zostało na  
og ć ł szczęśliw ie. Całość w yda je  się 
je d n a k  zb y t sta tyczna, zda łoby 
się n ieco w ięce j d y n a m ik i. In te r ­
p re tac ja  n ie k tó ry c h  w ierszy jesz­
cze zby t surowa, za m ało  zróżn i­
cow ana — za to  p o dkre ś lić  trzeba 
dobrą , w yra źną  i  s ta ranną d ykc ję  
w iększości in te rp re ta to ro V . Przed 
staw ienie sp ra w ia  s ilne  wrażeń le j 
za liczyć je  też trzeba do w ię k ­

szych sukcesów  am atorskiego ru -  
c b ą  a rtys tycznego w  Szczecinie.

■1000 RECYTATORÓW
WEDŁUG dotychczasoioych-ob- 

liczeń organizatorów IX Ogólno­
polskiego Konkursu Recytator­
skiego, w pierwszych elimina­
cjach konkursowych w Szczeci­
nie i całym województwie wziąlo 
udział około 1000 osób, przy czym 
najwiąkszą grupą stanowią ucz­
niowie szkół, a niestety najmniej­
szą „amatorzy” .

Obecnie o d byw a ją  się jeszcze 
os ta tn ie  e lim in a c je  pow ia tow ej 
m ie jsk ie  w  Szczecinie odbędą się 
29 i  30 bm . w  sa li K lu b u  . .k o n ­
tra s ty ” . a w o je w ó dzk ie  — ja k  do­
n o s iliśm y  — odbędą się w  sa li 
Zam ku szczecińskiego w  dn iach  
13 i  14 k w ie tn ia . U sta lo ny Już zo­
s ta ł ko m p le t ju r y  e lim in a c ji wo­
jew ó dzk ich , k tó re go  przew odn iczą 
cym  w yb ra n o  Ryązarda L1SKO- 
W AC KIE G O , prezesa szczecińskie 
go oddz ia łu  Z LP .

Po zakończeniu eliminacji wo­
jewódzkich, w niedzielą, 15 kuńet 
nia w sali Zamku Szczecińskiego 
odbędzie się wieczór poezji z 
udziałem wyróżnionych recytato­
rów.

dałsay aftstąpi) W


